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Samochody na gaz ziemny

Z prac Prezydium Rządu
nią się do pogłębienia socjali(PAP) Biuro Prasowe Rzą- 

du informuje: 12 listopada 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
i przyjęło informację o wyni>- 
kach XXXIX posiedzenia se­
sji Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej, która odbyła się 
w dniach 29 — 31 pażdzierni 
ka br. w Hawanie. Stwierdzo 
no, że posiedzenie i powzięte 
na nim uchwały będą miały 
doniosłe znaczenie i przyczy-

stycznej integracji gospodar­
czej. ’ i

Podkreślono, że istotne zna­
czenie dla Polski ma koordy­
nacja narodowych planów gqr 
spodarczych i krajów RWPG 
na lata 1986 - 1990. Przyję­
te n;A XXXIX posiedzeniu se­
sji sprawozdanie z przebiegu 
prac nad koordynacją planów
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Delegacja z Jemenu gościła

GOSPODARKA
ENERGETYCZNA 

PRZED ZIMĄ
SKROI4 WYWIADU

Z GŁÓWNYM INSPEKTOREM 
GOSPODARKI ENERGETYCZNEJ 

JERZYM WÓJCICKIM

(PAP) Minione trzy zimy 
były względnie łagodne i chy­
ba głównie dzięki temu w os­
tatnich latach zapomnieliśmy 
o niedostatku ■ energii, o wy­
łączeniach prądu i o ogłasza­
nych przez radio kolejnych 
stopniach zasilania. Gospodar­
ka nasza, pracuje teraz na 
większych obrotach. Wpraw­
dzie w wielu działach tempo 
produkcji i jej rozmiary są 
jeszcze mniejsze, niż np. w 
1979 r., ale nie znajduje to 
odbicia w odpowiednio zniniej 
szonym zapotrzebowaniu na 
paliwa i energię. Czy będzie­
my więc w stanie sprostać 
problemom energetycznym, 
gdyby okazało się, że nadcho 
dząca zima będzie taka, jak w 
naszym, kraju być może — 
tzn. mroźna i śnieżna? — o 
tych sprawach mówi główny 
inspektor gospodarki energe­
tycznej Jerzy Wójcicki w roz 
mowie z dziennikarzem PAP.

■«— Prognozy energetyczne 
przed nadchodzącą zimą wska 
zują, iż w br. musimy poważ 
nie liczyć się z większymi 
trudnościami niż np. w roku 
ubiegłym. W przypadku lek­
kich mrozów nie powinno być 
kłopotów z zaspokojeniem po 
trzeb odbiorców na energię 
elektryczną, węgiel'kamienny 
i brunatny. Problemy mogą 
się zacząć natomiast przy dłu 
gotrwałych niskich temperatu 
rach i dużych opadach śnie­
gu, które utrudniałyby „podej­
mowanie” z hałd leżącego tam 
węgla i jego transport do u- 
żytkowników.

Rosnący popyt na węgiel — 
szybszy od przyrostu podaży 
— spowodował, że w porów­
naniu z ubr. jego zapasy u 
odbiorców znacznie się obni­
żyły. Kłopoty mogą się za­
cząć w I kwartale roku przy 
szłego. Ocenia się, że zużycie 
węgla kamiennego w tym o- 
kresie, w warunkach przecięt 
nej zimy, wynosić będzie oko­
ło 47,2 min ton, w tym w 
przemyśle — 40 min ton. Tym 
czasem dostawy paliwa wynio 
są zaledwie 49,7 min ton. Je 
żeli więc od tego odejmiemy 
wielkość zobowiązań eksporto 
wych (ok. 9 min ton) — wów 
czas okaże się, że zapotrzebo­
wanie na węgiel będzie więk 
sze od jego podaży o prawie 
6,5 min ton. Oznaczałoby to 

_ poważny spadek zapasów, któ 
ry byłby zagrożeniem dla ryt­
micznej pracy przemysłu. Dla 
tego też, aby nie dopuścić do 
takiego stanu — należy szyb­
ko podjąć węgiel ze składo­
wisk kopalnianych, przemysłu 
węglowego i z rezerwy pań­
stwowej, co naturalnie nie 
jest zabiegiem prostym z uwa 
gi na znaczne kłopoty trans­
portowe PKP.

Spokojni możemy być nato­
miast o zaopatrzenie w wę­
giel brunatny, którego w br. 
kopalnie odkrywkowe dostar­
czą około 49 min ton. tj. o 3 
miliony ton więcej niż plano-
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Rezolucja przyjęta przez ONZ

w województwie skierniewickim
(PAP) Przebywająca w na-

Narody mają prawo do pokoju
(PAP) 39 sesja Zgromadzę- sunkach

nia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych w przyjętej w po­
niedziałek rezolucji potwier- 
dz2ło prawo narodów do po 
koju. Projekt rezolucji przed­
łożyła Mongolia wspólnie z 
NRD, Gwineą, Libią, Laosem, 
Nikaraguą. Bułgarią i Kubą. 
W rezolucji stwierdza się, iż 
zagwarantowani e nar o do m 
świętego prawa do pokoju jest 
po ds ławo wy m o bo wiązk ie m 
każdego państwa. Wszystkie 
kraje — czytamy dalej —- 
winny wnosić wkład na rzecz 
likwidacji groźby ^jny, re­
zygnacji z użycia siły w sto-

międzynarodowych, praw człowieka, w tym rów_
dążyć do rozwiązywania mię­
dzynarodowych konfliktów wy. 
łącznie na drodze pokojowej.

Rezolucja została przyjęta 
92 głosami. Głosów przeciw­
nych nie było, jednakże — 
rzecz znamienna — od glo­
sowania wstrzymały się 34 
państwa zachodnie i ich so­
jusznicy wśród krajów Trze­
ciego Świata.

nież prawa do życia w pokoju 
może być zagwarantowana je­
dynie w warunkach pokoju. 
Wezwał do zamrożenia pro­
dukcji broni jądrowój oraz 
ustanowienia zakazu w spra­
wie wykorzystywania przes­
trzeni kosmicznej dla celów 
wojskowych. Z kolei pr^edsta- 
wićiel NRD Harry Ott. stwier-

szym kraju z Oficjalną wizy­
tą przyjaźni delegacja partaj 
no-państwowa Jemeńskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej pod przewodnictwem se­
kretarza generalnego KC Je­
meńskiej Partii Socjalistycz­
nej, przewodniczącego Prezy­
dium Najwyższej Rady Ludo­

wej, premiera JRLD Alego Na 
sera Muhammada odwiedziła 
wczoraj woj. skierniewickie.

Jemeńscy goście w towarzy 
stwie zastępcy przewodniczą­
cego Rady Państwa Bolesła­
wa Strużka zwiedzili stadni­
nę koni w Wajewicach i za­
znajomili się' z dorobkiem sta 
dniny.

Przęmawiając w debacie 
nad projektem rezolucji, ra­
dziecki delegat, Oleg Troja­
nowski oświadczył, iż ochrona

dzjł, i z imperialistyczna kon­
cepcja przewidująca możli­
wość prowadzenia i wygrania 
ograniczonej wojny atomowej 
jest ze wszech miar niebez­
pieczna i zwiększa jedynie ry­
zyko piekła atomowego.

W Poznańskiem przebywa delegacja 
Frontu Narodowego NRD

INFORMACJA WŁASNA

Od 12 listopada gości w Pol 
sce delegacja Frontu Narodo­
wego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z przewodni 
czącym Rady Narodowej tego 
Frontu, członkiem Rady Pań­
stwa NRD prof. Lotharem Kol 
ditzem. Delegacja przybyła na 
zaproszenie Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowe 
go-

Wczoraj w godzinach wie­
czornych goście z NRD przy-

byli do województwa poznań 
skiego — do Miłosławia, gdzie 
dzisiaj spotkają się z akty­
wem społeczno-gospodarczym 
miasta i. gminy oraz działa­
czami PRON w Zakładach O- 
dzieżowych. „Modus” w\ Miło­
sławiu.

W dniu' dzisiejszym ponad 
to odbędzie się w Poznaniu 
spotkanie delegacji z NRD z 
Komitetem Wykonawczym Ra 
dy Wojewódzkiej PRON.

(bran)

Nowi członkowie 
Narodowej Rady Kultury

INFORMACJA WŁASNA
Powołani zostali nowi człon 

kowie Narodowej Rady Kultu 
ry. Z Wielkopolski są to: 
Andrzej Bujakiewicz — mu­
zyk, pedagog, dyrektor i kie­
rownik artystyczny Kaliskiej

Orkiestry Symfonicznej oraz 
Maria Powalisz-Bardońska — 
artysta plastyk mistrz rze­
miosła artystycznego z Pozna 
nia, przewodnicząca komisji w 
Zarządzie Centralnego Zwią­
zku Rzemiosła. (x)

Wybory w Indiach 
odbędą się w grudniu

(PAP) Premier Indii, Rajir 
Gandhi zapowiedział we wto 
rek, że wybory powszechne oń 
będą Się 24 grudnia br. W wy 
borach zostanie wyłoniony 
skład parlamentu indyjskiego 
— poinformowała agencja 
Reutera.

Zgodnie z konstytucją indyj 
ską, prezydent jest wybierany 
przez Kolegium Elektorskie 
(obie izby parlamentu i zgro­
madzenie ustawodawcze wszy 
stkich stanów), premiera mia 
nuje prezydent, a ministrów 
— prezydent w porozumieniu 
z premierem. •

Naczelny komisarz wybo­
rów, R. Truredi powiedział 
na konferencji • prasowej w 
Delhi, że jeśli głosowanie na 
kandydatów do Izby Ludowej 
parlamentu indyjskiego (Lok 
Sabha) nie zostanie zakończo 
ne 24 grudnia, dokończone bę 
dzie'27 grudnia.

,W tej chwili do rządzącej

Sześć typów gramofonów stereofonicznych od najtańszego „Cy­
ryla^ do najdroższego „Adama” produkują obecnie łódzkie Za­
kłady Radiowe „Unitra-Fonica". Niestety, produkcja nie może 
sprostać zapotrzebowaniu. Na zdjęciu: podczas montażu „Cy­

ryla''.
* CAF — fot. A, Zbranieckl

Przed ogólnopolskim 
spotkaniem związkowców

Kierownictwo grupy inicjatywnej do spraw zorganizowa­
nia ogólnopolskiego spotkania związków zawodowych, za­
wiadamia, że:

1. Zaproszenia na bytomskie spotkanie są do odbioru:
— w dniach 16—17 bm. w siedzibie Federacji Związków 

Zawodowych Kopalń Węgla Kamiiennego, Katowice, 
ul. Dąbrowskiego 23; «

— od dnia 19 bm. zaproszenia odbieramy w federacji 
„Metalowcy” Warszaw ul. Długa 29.

2. Zaproszenia mogą odebrać przedstawiciele ogólnokra­
jowych organizacji,, które zgłosiły akces uczestniczenia 
w spotkaniu.

Trwają starcia górników 
z brytyjską policją

Radzieccy dziennikarze 
goszczą w Konińskiem

INFORMACJA WŁASNA

Jednym z przejawów rozwi­
jającej się współpracy między 
obwodem briańskim w ZSRR 
a województwem konińskim 
jest wymiana delegacji dzien­
nikarskich. W Konińskiem roz 
poczęli wizytę przedsta­

wiciele prasy obwodu briań- 
skiego: Jurij Eugeniewicz 
Łodkin — kierownik sektora 
prasy w Obwodowym Komite 
cie KPZR i Walentyn Stiepa- 
nowicz Artiuch — zastępca 
redaktora naczelnego dzienni­
ka „Brianskij Raboczij”. Goś­
cie zwiedzili Zakłady Przemy 
słu Mięsnego i „Korund” w 
Kole. Będą także w „Miran­
dzie” w Turku, Zakładzie Ho 
dowli Roślin w Chodowie, 
Kopalni Węgla Brunatnego 
„Konin” oraz Poznaniu, (les)

Partii Kongresowej (I) należą 
354 mandaty spośród 544 
miejsc w Izbie Ludowej. Rów 
nież większość członków Izby 
Stanów należy do Partii Kon 
gresowej (I).

(PAP) Wtorek był kolejnym 
dniem starć policji brytyj­
skiej ze strajkującymi górni­
kami. Ponad 40 policjantów 
zostało rannych, kiedy siły bez 
pieczeństwa zaatakowały oko 
ło 600 górników pikietujących

kopalnię w zachodniej części 
hrabstwa Yorkshire. Policja 
zaatakowała również pikiety 
górników w południowej czę­
ści Walii. Trzech policjantów 
odniosło obrażenia.

Powracająca fala?

Z udziałem L. Ciupy i E. Brzęczka

Związkowcy z Konińskiego 
omówili nurtujące ich problemy

INFORMACJA WŁASNA
Blisko 150-osobowa grupa 

działaczy związków zawodo­
wych województwa konińskie­
go wzięła udział w spotkaniu 
z władzami polityczno-admini 
stracyjnymi regionu, które od 
było się wczoraj w Koninie. 
Obecni byli I tekretara KW 
PZPR Lech Ciupa i wojewo­
da Edward Brzęczek.

Otwierając spotkanie Fran­
ciszek Wawrzyniak, przewod­
niczący Komisji Współpracy 
Związków Zawodowych po­
wiedział, że na 306 jednostek 
gospodarki uspołecznionej, w 
których mogą powstać orga­
nizacje związkowe działają 
one w 268, a należy do nich 
ponad 46 000 spośród około 90
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Czytelnicy nader często 
zwracają nam uwagę: wciąż 

2 piszecie o jakichś „leciach”, 
O co rusz obchodzony jest jakiś 
2 jubileusz, tego już nie chce 
|v się czytać!

Zazwyczaj odpowiadamy w 
podobnych przypadkach, że 
redakcja broni się przed opi­
sami okolicznościowych im­
prez, urządzanych przez za- 

0 kłady pracy, organizacje, wła- 
O dze terenowe. Na ogół próbu- 
Y jemy w tegp rodzaju sytu- 
$ acjach przedstawiać dokona- 
o nia ludzi, pracę załóg za ok- 
$ res 35-cio bądź 40-lecia; sta- 
O ramy się też nadawać podob- 
2 nym informacjom nie nazbyt 
O duże rozmiary i unikać, gdy 
O nia ma po temu potrzeby, 
0 uroczystego tonu. Ale pomi- 
o mo wszystko gali nadal jest 
X wiele, choć na ągół fp skrom-

niejszym formacie niż przed
pięciu lub więcej laty.

Skromność, oszczędne po-
sługiwanie się środkami ma­
terialnymi, rzeczowość x— to 
są znamiona, które poszły w 
cenę, aczkolwiek jeszcze nie 
wszędzie. Co innego bowiem

odEKOSy 
iminiiniiiiuiiiiin

sieniu do Wielkopolski okres 
jubileuszowy rpzpocznie się na 
dobre.,dopiero z końcem stycz­
nia 1985. Zapewne planowane 
są różne rocznicowe spotkania. 
Tym bardziej należy wziąć 
pod uwagę twarde realia te­
raźniejszości. A ponieważ lu- 
'bi się u nas mówić: „przy­
kład idzie z góry”, zatem 
przypomnijmy, iż ostatnio I 
sekretarz Komitetu Central­
nego PZPR ostro przeciwsta­
wił się nawrotom fasady, ce­
lebry, tytułomanii, a także za­
lewowi różnych zakładowych 
uroczystości, których efektem 
— jak się wyraził — „bywa 
łamanie wiadomej ustawy”...

przypomnienie ludzkiego tru­
du i dorobku dziesiątków lat 
przykładnej pracy, a co inne­
go wyszukiwanie pretekstów 
do świętowania, uzyskiwania 
zaszczytów oraz urządzania 
bankietów. ,

Trwa rok czterdziestolecia 
Polski pudowej, a w odnie-

Kierownictwa przedsię'
biorstw, fabryk, instytucji i or 
ganizacji powinny przyjąć do • 
wiadomości tę dyrektywę. Nie 
tylko formalnie, jakby doty­
czyła wyłącznie innych. Po­
wracającej fali uroczystościo- 
manii trzeba postawić tamę.

WIESŁAW PORZYCKI
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1 zalecenia w sprawie lej dal 
szej kontynuacji odpowiadają 
w pełni potrzebom i interesom 
naszego kraju. Polska jest 
również zainteresowana • ak­
tywnym uczestnictwem w 
kompleksowych przedsięwzię­
ciach, dotyczących współpracy 
w dziedzinie energii, paliw i 
surowców na okres do 1990 
roku i na dalszą perspektywę. 
Przedsięwzięcia te, zmierzają­
ce do mobilizacji własnych re 
zerw oraz wzmożenia wzajem 
hej współpracy, ^apewnią roz 
wiązanie przez wszystkie kra 
je członkowskie RWPCŁ pro­
blemów surowcowych i pali­
wowo-energetycznych.

Sesja powierzyła przewod­
nictwo Komitetu Wykonawcze 
go stałemu przedstawicielowi 
PRL w RWPG, wiceprezesowi 
Rady Ministrów Januszowi 
Obodowskiemu.

Prezydium Rządu oceniło 
przebieg i rezultaty oficjalnej 
wizyty, jaką w dniach 22 — 
24 października br. złożył w 
Polsce premier Republiki Gre 
cji, Andreas Papandreu.

Uznano, że rozmowy prze­
prowadzone prze? premierów 
Polski i Grecji, gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego i An 
dreasa Papandreu, sprzyjać 
będą dalszemu rozwojowi sto 
sunków obustronnych, jak też 
przyczynią się do umacniania 
bezpieczeństwa, równopraw­
nej współpracy i zaufania w 
Europie.

W czasie wizyty potwier­
dzono konsekwentne zdecy­
dowanie obu krajów i ich 
rządów do działania na rzecz 
zaprzestania wyścigu zbrojeń, 
osiągnięcia porozumienia o o- 
graniczeniu redukcji sił 
zbrojnych oraz zbrojeń do 
możliwie najniższego pozio­
mu. Pozytywnie odniesiono 
się do inicjatyw tworzenia 
stref bezatomowych w róż-

Tanie, modne spodnie sztruksowe

Wrocławska „Intermoda" 
rzuca wyzwanie rzemieślnikom
(PAP) Znana w Polsce i w 

wielu krajach świata z mod­
nej, wysokiej 'jakości odzieży 
męskiej, produkowanej z naj­
lepszych tkanin załoga Wroc­
ławskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Intermoda” wy 
stąpiła w bm. z propozycją 
rynkową nie do odrzucenia. 
Wykorzystując rezerwy pro­
dukcyjne i materiałowe, przy 
stąpiła w bm. do szycia tnod 
nych sztruksowych spodni 
męskich w kolorach be­
żowym, granatowym i czar­
nym. Kilka tysięcy spod­
ni sztruksowych z „In- 
termody” wyekspediowano po 
spiesznie w bm. do sklepów 
w całym kraju, gdzie błyska­
wicznie zostały sprzedane. 
Spodnie sztruksowe z „Inter- 
mody” posiadają modny krój 
i- wysoką jakość, szyte są bo­
wiem według wzorów odzieży

Załoga „Discovery" zdjęła 
z orbity niesprawnego satelitę

(PAP) W poniedziałek zało­
gą amerykańskiego wahadłow 
ca kosmicznego „Di9covery” 
dokonała pierwszej w historii 
,lotów kosmicznych operacji 
zdjęcia z orbity okołoziem- 
skiej satelity. Nie funkcjono­
wał on prawidłowo, ponieważ 
został umieszczony na niewła 
ściwej orbicie. W pierwszej fa 
zie operacji pilot David Wal­
ker, manewrując silnikami wa 
hadłowca, zbliżył statek do nie 
sprawnego satelity na odleg­
łość niespełna 11 metrów. Na 
stępnie Inny członek załogi, 
Joe Allen, wyszedł na zew­
nątrz wahadłowca i za pomo­
cą specjalnego przenośnego 
zespołu manewrującego o na­
pędzi® rakietowym (tzw. od­
rzutowego plecaka) zbliżył się

Z prań Prezydium Rządu
nych regionach kontynentu 
europejskiego i świata.

Polska i Grecja podkreśliły 
znaczenie przestrzegania zasad 
nienaruszalności granic i in­
tegralności terytorialnej każ­
dego państwa.

Oba kraje postanowiły roz­
wijać dialog na różnych 
szczeblach, między organami 
państwa i rządu, a także prze 
prowadzać regularne k~nsulta 
cje polityczne między mini­
sterstwami spraw żagramcz- 
nych. Podpisane w czasie wi­
zyty dokumenty: wieloletni 
program rozwoju współpracy 
gospodarczej, przemysłowej, 
naukowej i technicznej mię­
dzy PRL i Grecją, a także 
protokół ustaleń handlowych, 
przyczynią się do aktywizacji 
stosunków gospodarczych i 
wymiany handlowej między 
oboma państwami.

Prezydium Rządu zobowią­
zało ministrów i kierowników 
urzędów centralnych do wcie 
lania w życie przyjętych w 
czasie wizyty uzgodnień i de­
cyzji.

Globalne przychody pienię­
żne ludności w pierwszych 
trzech kwartałach wyniosły 
3. 680 mld zł., a łączne wydat­
ki 3.488 mld zł. Dynamika, 
zarówno przychodów, jak i 
wydatków, kształtuje się na 
wyższym niż planowano po­
ziomie. Jest to rezultatem z 
jednej strony-— wzrostu wy­
nagrodzeń za pracę, przycho­
dów pozarolniczej- gospodarki 
nie uspołecznionej, przychodów 
ze sprzedaży produktów rol­
niczych oraz wypłat kredy­
tów, a z drugiej — 'wynikiem 
wzrostu dostaw tpwarów na 
rynek oraz cen.

Szacuje się, że w roku bie­
żącym przychody wzrosną o 
około 20 proc, w stosunku do 

eksportowej, a co najważniej 
sze, są stosunkowo niedrogie, 
kosztują bowiem tylko 2 450 
zł. Produkcja spodni jest dla 
„Intermody” rentowna. Przy 
tej okazji nasuwa się pytanie, 
jak zachowa się „konkuren­
cja” wrocławskiej „Intermo­
dy” — firmy polonijne, a 
także prywatne sklepy sprze­
dające spodnie sztruksowe w 
cenach niezwykle wygórowa­
nych: od 4 000 do 6 000 zło­
tych?...

Załoga ZPP „Intermoda” 
planuje do końca br. dostar­
czyć na rynek krajowy 63 
tys. spodni sztruksowych. N;e 
trzeba dodawać, że klienci są 
ogromnie zadowoleni z inicja­
tywy wrocławskich zakładów, 

‘ które postanowiły skuteęznie 
podjąć rywalizację rynkową, 
rzetelnie kalkulując koszty 
własne produkcji.

do orbitującego w przestrzeni 
satelity telekomunikacyjnego 
Palapa-B2.

Posługując się specjalnie za 
projektowanym chwytakiem. 
Allen „złapał” tuleję dyszy wy 
lotowej rakietowego silnika 
satelity, a następnie wykorzy 
stał swój „odrzutowy plecak”, 
aby zahamować obracanie się 
satelity w przestrzeni kosmicz 
nej. Sterując silnikiem „pieca 
ka” Allen zbliżył się wraz z 
satelitą do otwartej ładowni 
wahadłowca. gdzie czekał 
już na niego astronauta Dale 
Gardner. W końcowej fazie 
operacji satelita został uchwy 
eony przez automatyczne ra­
mię wahadłowca i z pomocą 
Dale Gardnera, osadzony na 
specjalnej podstawie.

roku ubiegłego. Natomiast 
wzrost wydatków na zakupy 
towarów i usług ocenia się 
na ok. 22 proc.

Zaopatrzenie rynku w ar­
tykuły żywnościowe pozwala 
zapewnić pełne pokrycie po­
trzeb sprzedaży reglamento­
wanej. W IV kwartale stru­
ktura dostaw mięsa i prze­
tworów będzie kształtowała 
się na dotychczasowym pozio­
mie, przy czym w grudniu 
więcej będzie mięsa wieprzo­
wego i wędlin.

Ogólna sytuacja w handlu 
wykazuje pewną poprawę. 
Świadczy o tym wzrost warto 
ści dostaw towarów w ciągu 9 
miesięcy br. o 20 proc., w po­
równaniu do roku ubiegłego 
i przyrost zapasów.

Następnie Prezydium Rządu 
zaaprobowało projekty dwóch 
uchwał Rady Ministrów w 
sprawach rynku i handlu.

Utworzony zostanie fundusz 
rozwoju rynku, z którego 
czerpane będą środki na us­
prawnienie działania handlu 
i usług, a zwłaszcza związane 
z poprawą obsługi klientów. 
Z funduszu tego korzystać 
się też będzie przy rozbudo­
wie sieci handlowo-usługowej 
i wyposażeniu sklepów.

Drugi projekt dotyczy po­
prawy sytuacji finansowej 
handlu. Zakłada się w przy­
szłym roku podwyżkę urzę­
dowych marż handlowych w 
obrocie artykułami żywnościo­
wymi. węglem, brykietami, 
koksem i nawozami mineral­
nymi. Obecnie obrót tymi to­
warami przynosi przedsię­
biorstwom handlowym straty, 
co w rezultacie niekorzystnie 
wpływa na warunki obsługi 
klientów Decyzja o podwyż­
ce marż pozwoli na stopnio­
wą poprawę działania han­
dlu.

Władze Leszna uhonorowały
zielonogórską
INFORMACJA WŁASNA

Województwo leszczyńskie 
od kilku lat jest terenem dzia 
łania delegatury Najwyższej 
Izby Kontroli w Zielonej 
Górze. Z okazji przypadające­
go w tym roku 40-lecia funk 
cjonowania NIK w Polsce Lu 
dowej, Prezydium WRN w 
Lesznie postanowiło wyróżnić 
zielonogórską delegaturę zbio­
rową, honorową odznaką „Za 
zasługi dla województwa le­
szczyńskiego”.

Uroczyste przekazanie od­
znaki pracownikom delegatu­
ry miało miejsce w miniony 
poniedziałek podczas okoliczno 
ściowego spotkania, jakie z 
okazji jubileuszu NIK odbyło 
się w sali Muzeum Ziemi Lu­
buskiej w Zielonej Górze. W

Jak chemia pomaga
zwiększać plony

INFORMACJA WŁASNA

W ośrodku doskonalenia 
kadr w Jedlcu, w ramach 
VIII Kaliskich Dni Techniki, 
Wojewódzka Stacja Kwaran­
tanny i Ochrony Roślin oraz 
Sekcja Ochrony Roślin Od­
działu Wojewódzkiego Sto­
warzyszenia Inżynierów i Te­
chników Rolnictwa zorganizo 
wały konferencje na temat 
ochrony roślin rolniczych i 
ogrodniczych, preparatami 
francuskiej firmy Rhone- 
Poulenc, która ma również 
swoje biuro w Warszawie.

Jest to jedna x największych 
światowych firm, zajmujących się 
badaniami i produkcją środków 
ochrony roślin. Pod tym wzglę­
dem zajmuje piąte t miejsce w 
świecie 1 zdecydowanie pierwszą 
lokatę w Europie. Mówił o tym 
zaprezentowany uczestnikom spot 
kania film oraz w jego uzupeł­
nieniu przedstawiciel firmy — 
Philippe Pellenard. Rhode-Poulenc 
obecna jest w Polsce od 20 lat,

Prezydium Rządu, zapoznało 
się z oceną stanu bezpieczcń 
stwa i higieny pracy w górni 
ctwie oraz ochroną zdrowia 
załóg górniczych w 1983 roku 
Opinię w tej sprawie przed­
stawiła Państwowa Rada Gór 
nictwa.

,W ubiegłym roku stan wy 
padkowości w porównaniu do 
1982 r. uległ znaęznej popra­
wie. Ogółem ilość wypadków 
zmniejszyła się o blisko 20 
proc. Wypadków śmiertelnych 
było mniej o około 35 proc 
W 1983 roku nie zanotowano 
również poważniejszych kata 
strof górniczych i wypadków 
zbiorowych. Zmalała także bez 
ba zdarzeń spowodowanych 
zagrożeniami związanymi z 
rosnącą głębokością eksploato 
wanych złóż oraz trudniejszy 
mi warunkamj geologicznymi 
Ilość tąpnięć zmalała z 29 w 
1982 roku do 19 w 1983 roku 
analogicznie zawałów z 15 do 
7, pożarów podziemnych z 31 
dó 17 wybuchów gazów z 3 
do 1. Nie zanotowano wybu­
chów pyłu węglowego.

Prezydium Rządu zapozna­
ło się również z aktualną sy 
tuacją w zakresie stanu' bez­
pieczeństwa pracy w górnic 
twie. która charakteryzuje się 
dalszym zmniejszeniem liczby 
wypadków w 1984 r.

Podjęto decyzję w sprawie 
prac przygotowawczych do wy 
korzystania gazu ziemnego wy 
sokometanowego jako paliwa 
do silników i współpracy w 
tej dziedzinie w ramach 
RWPG.

Ze względu na dotkliwy de 
fi cyt benzyn przewiduje się 
przystosowanie do zasilania 
tym paliwem w pierwszej ko 
lejności samochody z silnika­
mi gaźnikowymi — około 
2—2.5 tys. samochodów dostaw 
czych i taksówek do końca 
1986 roku. (PAP)

delegaturę NIK
imieniu władz województwa 
leszczyńskiego odznakę wraz 
z gratulacjami i życzeniami 
przekazali inspektorom zielo­
nogórskiej delegatury: prze­
wodniczący WRN. w Lesznie 
Stanisław Sroka, sekretarz 
KW PZPR Franciszek Mu­
rawski i wicewojewoda lesz­
czyński Edmund Jankowski.

W trakcie spotkania dy­
rektor delegatury Bolesław 
Konieczny przypomniał dzia­
łalność izby w minionych 40 
latach. Nawiązał też do po­
czynań kontrolnych w woje­
wództwie leszczyńskim, pod­
kreślając wkład inspektorów 
NIK w likwidacji występują­
cych jeszcze w leszczyńskiej 
gospodarce negatywnych zja­
wisk. (jwi)

a w zakresie środków ochrony 
roślin znana jest od lat siedmiu. 
W tym okresie stała się ważnym 
dostawcą dla naszego • rolnictwa, 
ogrodnictwa i sadownictwa róż­
nych rodzajów pestycydów oraz 
herbicydów zbożowych i rzepa­
kowych.

Zaprezentowany został nowy 
uniwersalny preparat „Rov- 
ral”, przeznaczony do skute­
cznego zwalczania chorób wa 
rzyw, owoców, kwiatów, rze­
paku, itp. W konferencji, obok 
pracowników służb ochrony 
roślin wzięli również udział 
rolnicy indywidualni, produ­
cenci kwiatów i warzyw, ka­
dra kierownicza i specjaliści 
chemizacji z państwowych go­
spodarstw rolnych, spółdziel­
ni produkcyjnych oraz stacji 
hodowli roślin. Przybyli: se­
kretarz KW PZPR w Kaliszu 
— Henryk Magaj, prezes WK 
ZSL — Edmund Jamroży oraz 
wicewojewoda kaliski — Jan 
Kolenda, (msj)

Pod patronatem U AM.

Studium Myśli Filozoficznej 
ułatwia zdobywanie wiedzy

INFORMACJA WŁASNA
Czy wszechświat ma począ­

tek? Dlaczego realizacja so­
cjalizmu napotyka tak duże 
przeszkody? Skąd wzięły się 
religie? Jak rozmaite filozofie 
tłumaczą s>ens życia? Jeżeli 
kogoś interesują odpowiedzi 
na takie i inne pytania, jeżeli 
zamierza poszerzyć swoją wie­
dzę humanistyczrfą — ma mo­
żliwość uczynienia tego za 
pośrednictwem Studium Myś_ 
li Filozoficznej. Zorganizowa­
ne jest ono przez Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świec­
kiej w Poznaniu a patronat 
sprawuje nad jego meryto­
ryczną działalnością Instytut 
Filozofii Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza. Zajęcia 
studium — prowadzi ono 
roczny i dwuletni cykl zajęć

Zderzenie koło Kunowie

Inna lokomotywa 
przyprowadziła pociąg z Aachen

INFORMACJA WŁASNA
Międzynarodowy pociąg pos_ 

pieszny z Aachen do Warsza­
wy Wschodniej, który w po­
łudnie zjawia się codziennie 
w Poznaniu, wczoraj do Dwor­
ca Głównego dotarł ze znacz­
nym opóźnieniem. Jego przy­
czyną był — jak s/ę okazało 
— karambol na .przejeździe 
kolejowym 4 kilometry od 
Kunowie, już w poznańskim 
okręgu PKP. Jest to przejazd 
strzeżony, lecz w momencie 
przejazdu wymienionego po­
ciągu nie wiedzieć dlaczego 
rogatki były podniesione.

Na torze więc tuż przed

Związkowcy z Konińskiego
omówili nurtujące ich problemy

Dokońc pn/e 'ze itr 1 

tysięcy zatrudnionych w gos­
podarce uspołecznionej.

Zabierając głos I sekretarz 
KW PZPR Lech Ciupa stwier 
dził, że liczy się przede wszy­
stkim aktywność i skuteczność 
działania. Wskaźnik przynależ 
ności związkowej stale rosną­
cy jest wyrazem postępującej 
stabilizacji sytuacji w regio­
nie. Nie należy odrzucać te­
go, co było dobre w historii 
ruchu związkowego, nie moż­
na się od niej odcinać — po­
wiedział L. Ćiupa.

Wojewoda Edward Brzęczek

Milionowe nadużycia 
w klubie sportowym
(PAP) W Międzyzakładowym 

Klubie Sportowym Piast Iło­
wa koło Zagania (woj. zielono­
górskie) wykryto milionowe 
nadużycia.

Jak ujawniła Prokuratura 
Rejonowa w Żagapiu pełniąca 
obowiązki księgowej w klubie 
Halina Czarnota sprzeniewie­
rzyła w okresie ostatnich 3 
lat 2.300 tysięcy złotych. Pód- 
czas śledztwa przyznała się do 
zagarnięcia wymienionej kwo. 
ty i zwróciła do kasy' klubu 
1.900 tysięcy złotych.

Ze wstępnych ustaleń śledz­
twa wynika, że główną przy­
czyną ułatwiającą popełnienie 
tego przestępstwa był brak 
nadzoru zarządu klubu. 

dla chętnych poznania zagad­
nień filozofii rozwoju spo­
łecznego. filozofii przyrody, 
etyki f religioznawstwa — ad­
resowane są do słuchaczy 
szkół ponadpodstawowych, po­
maturalnych, młodzieży pracu­
jącej, odbywającej służbę woj­
skową. Słuchacze SMF biorą 
udział w- wykładach i semi­
nariach prowadzonych przez 
profesorów i docentów poz­
nańskiego uniwersytetu. Wy­
kłady odbywają się raz w 
miesiącu, a seminaria — dla 
mieszkańców Poznania co ty­
dzień; dla słuchaczy z woje­
wództwa — co dwa tygodnie.

Zainteresowani tą formą 
kształcenia zgłosić się mogą 
osobiście bądź telefonicznie 
w Zarządzie Wojewódzkim 
TKKŚ przy ulicy Woźnej 12; 
telefon 507-70 lub 555-53. (len) 

lokomotywą spalinową znalazł 
się duży samochód ciężarowy 
TIR i nie zdążył już zjechać 
z szyn. Doszło do zderzenia 
(o godz. 9.35) i zablokowania 
szlaku. Najbardziej ucierpiał 
w wypadku maszynista, któ­
rego 2 licznymi obrażeniami 
odwieziono do szpitala. Po 
usunięciu z przejazdu rozbi­
tego samochodu wznowiono 
ruch pociągów i także ten do 
Brześcia ruszył po wymianie 
lokomotywy w dalszą drogę.

Okoliczności- wypadku bada 
specjalna komisja. Przede 
wszystkim powody nieopusz- 
czenia rogatek. (bo<p) 

w swoim wystąpieniu omówił 
założenia planu na lata 1983 
— 1985, realizację zadań w 
mijającym roku oraz plany na 
rok przyszły. Podstawowe za­
dania to: wyżywienie, miesz­
kania, bfeza zdrowotna i o- 
światowa.

W wystąpieniach związków 
ców oprócz spraw związko­
wych omówiono również pro­
blemy funkcjonowania han­
dlu, oświaty, służby zdrowia, 
komunikacji,' zaopatrzenia w 
żywność.

Na konkretne pytania odpo 
wiadali w trakcie spotkania 
zaproszeni goście, (les)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i' Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmurzę 
nie małe. Temperatura minimal­
na od -4 do -6, maksymalna od 
+2 do +4 stopnia. Wiatr umiar­
kowany 1 dość silny południo­
wo-wschodni.

Wczoraj o godzinie 145 w Ka­
liszu, Koninie, Lesznie, Pile i Po­
znaniu zanotowano -3 stopnie.

Ciśnienie 760,1 mm czyli 1011 
hPa.

(A 18)
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^azem możemy coś zrobić
O osiemnastej dziesięć 

wchodzi Józef Roz- 
miarek. Jest zatem jedna piąta obywateli upraw­

nionych do głosowania. Zebra 
nie mieszkańców sołectwa mo 
że się zacząć w pierwszym 
terminie.

Janikowo — Tworzykowo — 
Ludwikowo, trzy prze­
dzielone lassem. 60 rodzin. Gm: 
na Brodnica, koło Manieczek 
— tak ją lokalizują znawcy 
Wielkopolski, świadom, eko­
nomicznej potęgi kombinatu 
PGR. który zajmuje tam 80 
procent gruntów- Ale to so- 
łectwo jest chlopsko-spoidz;el 
cze.

Jeszcze nrzyjdą spóźnialscy 
do jasakowskiej szkoły; gdy 
zącznie się głosowanie na soł­
tysa i radę sołecką, uprawnio­
nych będzie trzydziestu 
dwóch. W bocznej lawie na- 
czelniik gminy Marianna Mu­
sielak i reprezentujący Urząd 
Wojewódzki w Poznaniu pra­
wnik Henryk Nowak- Pro­
wadzi Mieczysław Zakrzew­

ski — nauczyciel — rencista.

szane są kandydatury na aoł* 
tysa. Mariana Frydrycha 
proponują na pierwszym miej 
scu. Jeszcze Stefana Adamcza­
ka i Ludwika Baraniaka. Ten 
ostatni rezygnuje. Ktoś zgła­
sza kandydaturę Mieczysła­
wa Zakrzewskiego.

—- Coście, nie widzicie, ze 
ja już ledwo dyszę pod dzie­
więcioma społecznymi junkcja

o telefon w Ludwikowie. Ja 
oddała m^na ten cel mój nu­
mer domowy. Ale potrzeba 65 
słupów sosnowych, siedmio­
metrowych, pod tym warun­
kiem „telekomunikacja** w Po 
znaniu zgodzi się zbudować 
linię w październiku przy­
szłego roku.

Na to leśniczy Andrzej Cie-
mi? oponuje stanowczo
przewodniczący.

Na Mariana Frydrycha glo­
sowało 21 osób. Na Stefana 
Adamczaka — 8.

Potem wybrano radę solec­
ką: Józefa Rozmiarka, Lud­
wika Baraniaka, Stefana A* 
damczaka, Stamsawa Kusia­
ka, Henryka Śmiałka I Elżbie 
tę Zakrzewską Do komisji re

bień — Pani 
szę s pismem 
twa wystąpić, 
załatwić. 

Ot, > jedna

naczelnik, pro- 
dn nadleinic- 

slupy możemy

sprawa zdajc

wizyjnej bo rada będzie

się być załatwiona od ręki. 
Gorzej z drogami.

— Na krótkich, odcinkach 
wyboje łatamy żużlem z kot 
łowni w Manieczkach — tłu­
maczy naczelnik. — Na dłuż­
sze remonty żużla brak. Pisa­
liśmy w lipcu do fabryki me-

przewodniczący komisji sa- 
G^Ń. Zebraniemorządowej 

zatwierdza 
wiejskiego 
czym, przy 
przeciwnych,

dysponować pieniędzmi — we 
szli: Anna Magierska, Ma­
rian Bcndziński i Henryk Pic 
tyszek.

Teraz ma głos naczelnik: — 
— W kampanii wyborczej do 
rad narodowych były trzy po 
stulaty z tego środowiska. Że 
by RSP Jaszkowo przyzwoicie

bli w Mosinie, dostaliś-

wpierw statut 
samorządu. po
czterech glosach 
zgadza się w

ogrodziła swój teren',
GS uporządkowała

żeby
otoczenie

wyborach głosować jawnie.
Zebrani decydują na

sołtysa — przewodniczącego w 
:ednoj osobie oraz sześciu 
członków rady.

—- W imieniu gminnej rady 
nRON i organizacji partyj- 
ej dziękuję dotychczasowemu 
^tysowi, panu Marianowi 

Frydrychowi.
Oklaski. Zaraz potem zgła*

sklepu i żeby autobus był w 
wolne soboty i niedziele do 
Śremu. Spółdzielnia produk­
cyjna plot stawia, robi się 
porządejc przy sklepie, ale 
PKS autobusu odmówił, tuner 
dzą, że to linia nierentowna. 
A to Wasza wina. Nie żąda­
cie od kierowców biletów, od­
da jecie im me skasowane, 
przecież prawie zawsze jest 
tłok. A dla dyrekcji liczą s>ę 
sprzedane bilety.

Wiem, walczycie od 15 lot

my jeszcze odpowiedzi.
W dyskusji, która coraz to 

się rozkręca, wraca sprawa 
komunikacji.

— Dużo ludzi stąd pracuje w 
Śremie. Ja muszę być tam, 
ip banku o 7.15, a pierwszy 
autobus odjeżdża o 8.59 — mó 
wi Anna Magierska. — Jeśli 
jest sucho, jeżdżę rowerem, 
czasem mąż podwozi moto­
rem, ale co będzie, jak 
zacznle . się plucha? 9 kilo­
metrów pieszo i z powrotem 
też, jak długo można wytrzyj 
mać? Tymczasem są bzdurne 
kursy o 8.59, o 10.04. ze Sfe- 
mu o 13.10. Na nic PKS ma 
i wozy i kierowców i paliwo. 
Pisałam wnioski do dyrekcji

Dokończenie na str. 5

TOMASZ TALARCZYK

Gdzie uniwersytetów dziewiętnaście
Korespondencja własna z Jugosławii

Łatwo się poddać maga 
wielkich liczb* Wojwo- 
dina — dkręg autono­

miczny w Jugosławii zamiesz­
kały przez około dwa miliony 
mieszkańców 'ma wprawdzie 
tylko jeden uniwersytet (w 
Nowym Sadzie), ale na jego 
dwunastu fakultetach oraz w 
dwunastu innych szkołach 
typu wyższego, których 
zwierzchnikiem jest rektor no 
wosadzklego uniwersytetu, w 
sześćdziesięciu czterech(!) in­
stytutach studiuje czterdzieści 
tysięcy osób. Dwadzieścia 
osiem tysięcy — stacjonarnie.

Prof. dr Siarko Carić, pro­
rektor tej uczelni mówi o tym 
nie bez manifestowanej dumy 
i satysfakcji. Akcentuje przy 
tym, że jego uniwersytet — 
jeden z dziewiętnastu w Ju­
gosławii — chociaż został za­
łożony w 1960 roku, zajmuje 
w chronologii piąte miejsce, 
należy więc do najstarszych. 
Nie potrafi już sobie wyobra­
zić swego kraju bez owych 
dziewiętnastu uniwersytetów, 
bez ponad stu innych uczelni 
typu wyższego, bez niespełna 
półmilionowej rzeszy studen­
tów, zaludniających ulice wie! 
kich i małych miast. Nie po­
trafi — bo przecież każda ta­
ka placówka jest dowodem za 
równo ambicji poszczególnych 
regionów, jak przede wszy­
stkim — wielkiego cywiliza­
cyjnego ich awansu.

Niestety, obok statystyki 
imponującej liczbami wielki-

w Nowym Sadzie należy v 
tym względzie do wyjątków 
bowiem — jak mnie poinfor 
mował profesor S. Carić — a 
eiedemdziesiąt procent s’u 
dentów jego uczelni kończ? 
studia w czasie przewidzia 
nym przez program kształcę

rozwoju w Jugosławii szkol­
nictwa pomaturalnego i wyż- 
szegot państwu temu doskwie­
ra jeszcze jeden. Średni koszt

w ilni

nia, zaś najdłuższy oki 
przebywania w murach ucz 
ni wynosi tu siedem lat.

Ale także w Wojwodinie, w
jej stolicy — Nowym Sadzie
nie wszyscy 
wersytetu 
szkół wyiszj 
mują pracę, 
tym także

absolwenci uni- 
oraz pozostałych 
eh od razu otrzy- 
Moi rozmówcy, w

przyznają, że te słowa - 
wszyscy od razu" — t( 
mierzony*, niekoniecznie

sami
„nie

winny, eufemizm. Po prostu: 
wielu — zbyt wielu — absol­
wentów po kilka lat czeka na 
miejsca pracy w wyuczonym 
zawodzie, przy czym niektó­
rzy oczywiście korzystają w 
końcu z pierwszej nadarzają­
cej się okazji, przyjmując o- 
fertę daleką od marzeń i kie­
runku studiów, które ' ukoń­
czyli. Okazuje%się, że albo na 
ich specjalność zupełnie nie 
ma zapotrzebowania, albo po­
trzeby są, ale liczba absolwen 
tów reprezentujących taką 
specjalność jest tak duża, że
tylko niewielu spośród 
może w krótkim czasie 
leźć pracę.

Taka właśnie sytuacja

nich 
zna-

na

studenta sięga sześćdziesięciu 
tysięcy dinarów.

Nic więc dziwnego, że my­
śli się teraz o przeciwdziała­
niu tym anomaliom. Pierw­
szym posunięciem była decy­
zja o zmniejszeniu liczby osób 
przyjmowanych na pierwszy 
rok studiów. To administracyj 
ne posunięcie spowodowało, 
%e na uniwersytecie w No­
wym Sadzie w tym roku licz 
ba rozpoczynających naukę 
zmniejszyła się — w porówna
niu do roku ubiegłego 
dzięsięć procent.

o

fonieważ jednak najwięcej 
kłopotow ze znalezieniem pra. 
cy mają przede wszystkim 
absolwenci nauk społecznych, 
kolejny krok na drodze ra­
cjonalizacji kształcenia na po­
ziomie wyższym dotyczy zlik 
widowania wielu fakultetów, 
'katedr, oddziałów terenowych
i szkół 
pierw 
czelni 
stkim 1 
kiego,

I pomaturalnych. Naj- 
dotyczyć to będzie u- 
serbskich, przede wszy 
Uniwersytetu Belgradz- 
a od powodzenia reor-

W dyskusji na temat funkcjonowania poznańskiej kultury 
zapoczątkowanej przez prezydenta miasta — Andrzeja Wi­
tuskiego, wypowiedział się na łamach „Głosu" Leopold 
Czachorowski, a na łamach „Expressu Poznańskiego" odpo- 

- wiedział mu Romuald Połczyński. Ponieważ wbrew przyję­
tym zwyczajom R. Połczyński me zwrócił s.ę do nas o za­
mieszczenie swojego polemicznego tekstu, lecz spowodował 

- jego ukazanie s:ę w innym dzienniku — czujemy -sę zwol­
nieni od obowiązku szczegółowego streszczeń a jego publi­
kacji.

W Stawiszynie

Przziwó n o Owocowo-WGrzywnę 
w Stawiszynie (Kaliskie) dostar. 
czy w tym roku na zaopatrze­
nie rynku krajowego 2200 ton 
kompotów, konserw warzywno- 
mięsnych, ogórków, majonezów, 
buraczków I chrzanu.
Na zdjęcip: kapusta obrodziła, 
będzie składnikiem sałatek i kon 
serw.

fot. „Głos" — R. Królak

mi, istnieje w Jugosławii nie­
koniecznie oficjalna statystyka 
liczb mniejszych. Jakże ich 
jednak nie zauważyć. Nauka 
podzielona na dwa etapy (jak 
byśmy w Polsce powiedzieli: 
studia zawodowe i magister­
skie) trwa „przepisowo’’ — 
zależności od kierunku — od 
czterech do pięciu lat. W nie­
których wszakże uczelniach 
aż połowa uczących się prze­
rywa studiowanie najczęściej 
na pierwszym roku, który ma 
charakter selekcyjny i nigdy 
już do uczelni nie przychodzi, 
zaś pokaźna grupa młodych 
ludzi uzyskuje dyplom w cza 
sie dłuższym od normalnego. 
Często ■— dwukrotnie dłuż­
szym. Być może uniwersytet

rynku pracy powoduje, że np.

ganizacji w tej republice u- 
zależnione zostanie działanie 
władz państwowych w pozo­
stałych republikach i okręgach 
autonomicznych Jugosławii.

Nietrudno sobie wyobrazić 
reakcję uczelni na takie posu­
nięcia. Przede wszystkim — 
reakcję kadry nauczającej.

w Serbii — o czym nie tak 
dawno informował belgradzki 
korespondent -„Trybuny Lu­
du” — połowa studentów, któ 
rzy otrzymali indeksy kończy 
studia w czasie dwukrotnie 
dłuższym od wymaganego. Po 
nieważ o pracę czasem bar­
dzo trudno, wielu młodych lu 
dzi traktuję uczelnię jako 
„przechowalnię”, wygodny 
przystanek na życiowej dro­
dze. Po co się spieszyć że 
zdawaniem egzaminów? . Czy 
po to, by — gdy się studiuje 
w Belgradzie — znaleźę się w 
gronie ponad dwudziestu tysię 
cy osób, które mając dyplo­
my, nie mogą znaleźć pracy?

A przecież oprócz wymienio 
nych tu skutków żywiołowego

Mimo iż nikt w wyniku re­
organizacji nie pozostanie bez 
pracy (niektórzy otrzymują 
emerytury, ipni — etaty w 
uczelniach i fakultetach po­
krewnych), to przecież zapo­
wiadane zmiany burzą spo­
kój, ukształtowane układy i 
być może, niejedną karierę. 
Prorektor uczelni w .Nowym 
Sadzie skomentował rzecz na 
stępująca: w jego uczelni nie 
przewiduje się żadnych tego 
typu zmian. A co się dzieje 

, w Belgradzie? W tamtejszym 
uniwersytecie likwiduje się 
co prawda dziesięć fakulte­
tów, ale na ich miejsce ma 
podobno powstać osiemnaście 
innych.

ZYGMUNT ROLA

Polemiczne teksty w publikatorach wywołują niekiedy 
skutek odwrotny od zamięrzonego: osoby skrytyko­
wane uzyskują w szybkim czasie popularność, a dana 

im „połajanka” kreuje ich na bohaterów. Mogłem tego do­
świadczyć na sobie. Jedna z osobistości poznańskiego świata 
muzycznego, przedstawiając mnie innym, powiedziała: „To 

. jest właśnie ten, który skrytykował Filharmonię, a które­
mu pan Romuald Połczyński udzielił reprymendy na ła­
mach „Expressu Poznańskiego”. Już teraz każdemu wiado­
mo, że z jednej strony chodzi o mój artykuł „Zgoda na 
brak Karajana” („Głos” z 3 XI). z drugiej zaś o polemikę 
..Strzelać Karajanem łatwo, trafić 'znacznie trudniej” („Ex- 
press” z 7 XI).Cóż na tę polemikę odpowiedzieć? Przede wszystkim po­
chlebia mi, że pomimo wielu bardzo ważnych wydarzeń po­
litycznych tej doby krytyka mojego tekstu ukazała się rów­
nież na pierwszej stronie. Co do tekstu mojego polemisty: 
...odpowiem tylko na te zarzuty, które... przeczytane zostały 
uważnie i właściwie zrozumiane. Trudno się bowiem dziwić 
przeinaczeniom, jeśli pfolomista już na wstępie zaznacza, iż 
„17 tez o kulturze poznańskiej Andrzeja Wituskiego zna 
tylko z ust kilku członków prezydenckiej Rady”. Skoro 
Autor nie pokwapił się z nimi zapoznać, pomimo opubliko­
wania ich w „Glosie”, to czyż mam prawo wymagać, by 
R. Połczyński przeczytał uważnie mój tekst, z którym tak 
ochoczo podjął polemikę, a który do niczego innego nie na­
wiązuje, jak właśnie do owych „17 tez"? Tu więc leży za­
pewne źródło licznych przeinaczeń sensu moich wypowie­

dzi.Przede wszystkim pragnąłbym przypomnieć to co napi­
sałem w artykule. Nie chciałem p:sać o plusach. PiŁać o 
plusach znaczy akceptować stan rzeczy (...) Uważam; że 
możliwości są większe, że nie są wykorzystane nawet w po­
łowie (...). Dyskusja więc toczy się wokół tego czy mamy 
poprzestać na tym, co jest, cz, chcemj czegoś a .ęce,i.

R Połczyński usiłuje ośmieszyć mój tekst odwołując s.ę 
do śentvmentu ludzi mających o muzyce niewielkie pojęcie. 
Całe szczęście! W jakże dwuznacznej sytuacji stawia bo­
wiem zadłużonego kapelmistrza Renarda Czajkowskiego, 
kiedy pisze: „Czytaj: wyrzucić Czajkowskiego, zaangażo­
wać Karajana (ma kłopoty w Beninie Z.achcc1: n. : r

te 300 km na wschód nie będzie grało roli?’’). Ta zbyt da­
leko posunięta „interpretacja” mojego tekstu narazić mo­
że tylko naszego dyrygenta na niepotrzebne dowcipy, któ- 
le nie leżą w niczyich intencjach. Herbert von Karajan, 
mający przede wszystkim kłopoty zdrowotne, nie jest „cu­
downym środkiem” na wieloletnie zaniedbania kulturalne. 
Jeśli interesuje R. Połczyńskiego geneza tytułu mej publi­
kacji, to radzę jej poszukać w wypowiedziach dotyczących 
sezonu Państwowej Filharmonii Poznańskiej. Już po złoże­
niu mojego materiału, ukazała się w „Glosie” informacja, 
zaczynająca się od słów: „Nie stać nas na sprowadzenie 
Karajana (...), skoro jednak nie ma tego co się lubi, lubi 
się to co się ma”. Potwierdzało to tylko generalną myśl 
mojego artykułu, stąd na trzy dni przed drukiem podałem 
ów tytuł, a wyrażał on mysi następującą: Karajana zo-

Zgoda na... to co jest?
stawmy sobie na deser, a na razie wykorzystajmy w pełni 
to, co mamy pod ręką. Dla mnie nie ulegało bowiem naj­
mniejszej wątpliwości, że Karajan nie podjąłby się zadania 
przerastającego jego siły: dyrygowania orkiestrą PFP, Nie 
sądzę, by obecny poziom orkiestry — jak tego pragnie po­
lemista — wymagał szerszych uzasadnień. Nie jest zaś de­
magogią uogólnienie, że wszystkie polskie filharmonie są 
niewiele warte, ponieważ takiego uogólnienia u 
mnie niebyło. Nie było bowiem znaku równości po­
między poziomem orkiestr a oceną działalności programo­
wej !

Sprawa organów. Wiem, że na organach filharmonicz- 
nych grywają sporadycznie wybitni organiści. Kilka reci­
tali zrecenzowałem na łamach '„Ruchu Muzycznego”, w 
tym recital Juliana Gembalskiego, któremu w „Expressie” 
postawiono przed nazwiskiem literę „Z” (proszę mego po­
lemistę o ponowne piweczytanie mojego tekstu we fragmen­
cie dotyczącym tego solisty i porównać to „z czym pole­
mizuje” z tym co napisane). Fakty bywają jednoznaczne: 
r ■! inauguracyjnego recitalu 27 XII 1976 roku — piętnaście 
solowych recitali i kilkakrotny akompaniament, czy to w 
formie basso continuo, czy sola z orl . ‘ra. Dużó czy ma­
ło? Tyle recitali odbywa się mniej v. .ęcej w ciągu roku wę 
Wrocławiu, w którym też nie ma morza. Jeśli wybitni wir­
tuozi tegn instrumeritu omijają Poznań, to z winy organi­
zatorów życia muzycznego i nie do organistów mam o to

pretensje! Postulat festiwali organowych na organach L,a- 
degasta nie ma nic wspólnego z powielaniem Darlówka, w 
którym „jest plaża” (<ww Poznaniu są Targi, na które, rów­
nież zjeżdża „pół Polski”)! Organy Ladegasta są jedynym 
w Polsce zachowanym instrumentem — prawda, żc w złym 
stanie — organmistrza o światowym znaczeniu w dziejach 
tego instrumentu, a obracanie tego postulatu w żart świad­
czy o niekompetencji.

W jednej ze swoich tez, prezydent nawiązywał do spuścizny 
po Feliksie Nowowiejskim. Zacytuję, co na temat muzyką 
organowej tego mistrza napisał ostatnio największy krajo­
wy autorytet z zakresu organistyki J. Gołos: „F. Nowowiej­
ski był jednym z*największych kompozytorów organowych 
swojej epoki, a może i wszechczasów. Jego powrót na afi­
sze koncertowe całego świata jest tylko kwestią czasu” 
(„Ruch Muzyczny” nr 22). Oby się nie okazało, że Poznań, 
z którym F. Nowowiejski był związany, okaże się w tym 
ostatni. A jest to bardzo prawdopodobne, sądząc po działa­
czach muzycznych skupionych wokół PFP.

Cieszę się, że R. Połczyński zna kaprysy Swiatosława 
Richtera, który nie wiedzieć czemu wystąpił akurat w Zie­
lonej Górze. Mogę autora zapewnić, że tego typu kaprysy 
ma nie tylko S. Richter wobec placówek niezbyt szano­
wanych. Cieszę się też, że uznano za słuszny mój zarzut 
braku klawesynu. Czy jest to jednak według słów polemi­
sty, „margirles”? Dla niego i dla dyrekcji PFP być może 
tak, o ile uznać za „margines” przebogatą — liczoną w ty­
siącach dzieł — spuściznę klawesynową m. in. H. Purcella, 
Co u p mirów. Bachów. J. F Haendia. D Scarlattiego. J. P- 
Rameau, W. A. Mozarta, J. Haydna — nie mówiąc o współ­
czesnych kompozytorach, coraz powszechniej na ten instru-. 

.ment komponujących. Tak więc, jeśli PFP stawia na współ­
czesność, to także będzie musiała postawić na... klawesyn.

R. Połczyński wymienia licznych artystów zagranicznych, 
przybyłych w nowym sezonie do Poznania. Swoje fozważa- 
na ograniczyłem do ubiegłego sezonu. Z oceną te­
gorocznego wstrzymam się. Ciekaw na przykład jestem,"'czy 
zawita do nas Orkiestra Kameralna 'J. F. Paillarda lub W. 
Kuijken? Być może do Polski przybędzie, tylko nip do Po­
znania. podobnie jak kilkakrotnie ominęła nas Słowacka 
Orkiestra Kameralna czy R. Clemencić.

Nie podoba mj się stosunek R. Połczyńskiego do kilku 
wymienionych przeze mnie artystów. Czy nie jest niewłaści­
wym deprecjonowanie mojej wypowiedzi neprzez deprecjo­
nowanie bezdyskusyjnych zasług wykonawców, których za­
proszenia '.się domagałem? Jeśli tak-: jest stosunek do mu­
zyków. nie dziwię się. że mając wiele innych propozycji 
koncertowych, wybierają inne miasta. A na dodatek po­
mniejsza Szanowny Polemista ich zasługi, używając okre­
śleń „podobno”.

LEOPOLD CZACHAROWSKT



Str. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 14 XI 1984

Bieżące przypomnienia

Co masz zrobić...
• Jesień jest najodpo­

wiedniejszą porą do uregu­
lowania kwasowości gleby. 
W naszych działkach prze 
ważają gleby kwaśne, a 
na takich szczególnie źle 
rosną warzywa kapustne, 
cebulowe, buraki i selery. 
Gleba . kwaśna wymaga 
więc wapnowania.

• Szczególnego zabezpie 
czenia przed mrozami wy 
magają takie krzewy zimo 
zielone, jak mahonie i róża 
neczniki, ale jeszcze groź­
niejsze dla nich są wysu 
szające wiatry i słońce w 
mroźne dnie. Trzeba je za 
tern przykryć gałązkami 
iglaków lub okręcić papie 
rem.

• Zabezpieczamy rów­
nież róże, formując wokół 
nich kopczyki ziemi i 
okrywając słomą lub fali, 
stą tekturą. Należy parnię 
tać, by do tego celu 
nie stosować nieprzewiew- 
nej foli polietylenowej.

• W sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych 
można jeszcze przesadzać 
konwalie.

• Jeśli pozostały nam. 
środki chemiczne, należy 
je dokładnie oznakować i 
przenieść do pomieszcze­
nia, gdzie nie przemarzną

9 Oczyścić z ziemi i za 
konserwować narzędzia ‘o- 
arodnicze, aby nam dobrze 
służyły w przyszłym roku.

® Wysiać jeszcze nasio 
na marchwi, pietruszki i 
kopru, co przyspieszy ich 
zbiór wiosenny.

• Okryć byliny sadzone 
we wrześniu i październi­
ku, które się jeszcze dobrze 
nie ukorzeniły.

• Bardzo ważne jest do 
kładne zebranie i spalenie 
liści malw, ponieważ zi­
mują • w nich groźne dla 
tej rośliny zarodniki rdzy.
• Sprawdzić temperatu 

rę i wilgotność w piwni­
cy, gdzie przechowujemy 
warz.ywa. Jeśli piasek jest 
suchy, trzeba go zwilżyć.

9 Jeśli chcemy jeszcze 
sadzić krzewy ozdobne lub 
niektóre byliny, warun­
kiem ich przyjęcia się jest 
sadzenie z- dużą bryłą zie­
mi, obfite podlanie, a na­
stępnie staranne przykry­
cie ziemią. .

9 Krzewy iglaste i zimo 
zielone liściaste powinny 
być przed zimą obficie pod 
lane, jeśli długo nie było 
opadów.

Stronę przygotowoto
ZOFIA DOHNKE

Zamiast chemicznej — walka biologiczna

Rośliny przeciw szkodnikom
/^zęstym tematem, poru- 

szanym w listach przez 
przez naszych czytelników, 
jest zwalczanie szkodników i 
chorób Zatroskani działkowcy 
wkładający wiele trudu w 
wyhodowanie jak najlepszych 
i urodziwych owoców i wa­
rzyw, stwierdzają nagle, że 
ich plonom zagraża niebezpie­
czeństwo: porzeczka traci li­
ście, jakieś owady niszczą od 
wewnątrz marchew lub cebu 
lę, nasiona fasoli są po­
dziurkowane, kapusta nie za­
wiązuje główek, itp. Niepoko 
jących objawów jest bardzo 
dużo.

Do dyspozycji mamy coraz 
więcei środków ochrony. Przy 
oomocy odpowiednich prepa­
ratów chemicznych możemy 
plony uratować, stratom za­
pobiec. Tylko że sięganiu po 
chemię zawsze towarzyszy 
obawa przed jej toksycznym 
działaniem nie tylko na owa­
dy. Wszak plony z ogródka 
mają spożywać małe dzieci, a 
to co wyrosło, powinno być 
samym zdrowiem Wprawdzie 
przestrzeganie odpowiedniego 
z instrukcją okresu karencji 
pestydów zabezpiecza przed 
skażeniem organizmu, nie 
mniej wcięlibyśmy stosować 
środki absolutnie be?n’eczńe

Właśni% z koszyczków tych margaretek (Chrysanthemum coc. 
cineum — Pyrethrum roseum) robi się proszek przeciw owa­

dom.

Czy są takie i czy to możli­
we?

Napisał do nas pan Stani­
sław- Siwicki z Poznania, że 
„dawniej ludzie chemii nie 
znali, więc nie stosowali i 
jakoś im w polu rosło. Dla­
czego musimy uciekać się do 
najbardziej radykalnych środ­
ków?”

To prawda, że „ludzie che­
mii nie znali” ale z tymi plo­
nami to różnie bywało. Szkód 
niki upraw rolniczych i ogrod­
niczych są stare jak świat. 
Nie występowały może przed 
wiekami w takim nasileniu, 
jak to się obecnie zdarza kie­
dy cywilizacja naruszyła rów­
nowagę w przyrodzie ale by­
wały okresy klęsk na skutek 
inwazji owadów. Rezultatem 
tego byłv łatą głodu

Szukając sposobów zaradze­
nia takim nieszczęściom, a 
nie mając nic do dyspozycji, 
zaczęto bacznie obserwować 
zjawiska w przyrodzie. Odkry 
to wiele roślin o właściwoś­
ciach owadobójczych lub 
przeciwrobaczych, a także 
bakteriobójczych wobec bakte 
rii atakujących rośliny upraw 
ne. Zaczęto więc stosować te 
rośliny jako insektocydy, a 
prekursorami w tej dziedzi­
nie -walki biologicznej ze 

szkodnikami już w starożytno 
ści były Chiny i Persja. W 
tym drugim kraju powstał na 
wet na bazie odkrycia owa­
dobójczych składników roś­
linnych „proszek perski”, sto­
sowany przeciw robactwu je­
szcze przed drugą wojną świa 
tową. Tajemnicę jego produk­
cji odkryto u nas dopiero w 
XIX wieku. Był to po prostu 
proszek z wysuszonych i roz­
tartych koszyczków kwiato­
wych złocienia perskiego lub 
kaukaskiego, znanego ja*o 
roślina ozdobna i zwanego 
różową margaretką (Chry- 
santhemum roseum Idb cocci- 
neum)

Podobny proszek zaczęto 
produkować z koszyczków 
kwiatowych złocienia dalma 
tyńskiego. rosnącego takżp 
poza Dalmacją - w Kalifor 
nii, Japonii. Nowej Gwinei 
Najwięcej pyretryn — czyli 
owadobójczych substancji, za­
wierają jednak złocienie, u- 
prawiane w Kenii, a wypro­
dukowany na ich bazie pre­
parat jest jedynym środkiem 
do zwalczania owadów w 
magazynach żywności a tak­
że wchodzi w skład wielu no 
woczesnych. insektycydów. Jak 
pisze Jerzy .Archimowicz w 
„Poradniku działkowca” ’84 — 
„pyretryny działają na owa­
dy błyskawicznie i nie są tru 

rjące dla ludzi, zwierząt domo 
wych i pszczół”. Warto spró­
bować uprawy złocienia kau 
kaskiego, jak i wytworzenia 
proszku owadobójczego domo 
wym sposobem, ucierając ko­
szyczki kwiatowe w porcela­
nowym moździerzu i porceła 
nowym tłuczkiem, * ponieważ, 
nie mogą się - one zetknąć z 
metalami. Proszek należy prze 
chowywać w szklanych słoi 
kach z plastykowymi nakręt­
kami, szczelnie zamknięty 
Stosować do opylania najle­
piej w pochmurne, chłodniej­
sze dni.

Walka biologiczna jest na 
pewno bezpieczniejsza niż 
chemiczna i zawsze prowadzi 
do przywracania równowagi w 
przyrodzie Ale może być sto 
sowana tylko na małych po 
wierzchniach, a więc przede 
wszystkim w naszych ogród­
kach. Na wielkich obszarach 
uprawnych bez chemii obejść 
się nie można.

Jeszcze kopią

Dopóki ziemia nie zmarzła, po zebraniu ostatnich plonów 
trzeba przekopać działkę i pozostawić glebę w ostrej ski­

bie.
Fot. (2) GuK

Skrzynka odpowiedzi
CHODZI O PIGWOWIEC
W poprzednim wydaniu 

„Na działce i w ogrodzie” za 
mieściliśmy list naszej czy­
telniczki. Małgorzaty Kamiń- 
skiej z Kaźmierza Wlkp., w 
którym pytała na’ o roślmę, 
która wydaje bardzo twarde 
owoce, podobne w smaku do 
cytryny Ponieważ nie udzie­
liliśmy konkretnej odpowie 
dzi, odezwały się w tej spra­
wie dwie inne czytelniczki na 
szej kolumny: Stanisława 
Kasprzakowa z Poznania i 
Eleonora Gierlińska z Lesz­
na, które wyjaśniają, że na 
pewno chodzi tu o pigwowiec 
(nie mylić z pigwą!). Jak pi­
sze p. Gierlińska, „jeśt td 
krzak prześlicznie kwitnący 
na dKwiosnę w odcieniach czer 
wieni. Po przekwitnięciu za­
wiązują się owoce podobne 
do małego jabłka, twarde, 
które mogą być namiastką 
cytryny. Nadają się też na 
konfitury”.
GRYZONIE W MARCHWI
MIECZYSŁAWA PRYBER, PROM 

NICE. W naszej wsi pojawiło się 
dużo myszy, które zaatakowały 
zagonki z marchwią i ponadgry- 
zały wiele korzeni. Jak uchronić 
na przyszłość uprawy marchwi 
przed tymi gryzoniami i czy po- 
nadgryzane korzenie nadają się 
do spożycia na surowo przez lu­
dzi. Korzenie uszkodzone są prze 
chowywane razem z nieuszko­
dzonymi, a myszy podobno roz­
noszą choroby.

Marchew mogła paść za­
równo ofiarą myszy jak i nor 
ników. Ponadgryzanej nie na 
leży przechowywać razem ze 
zdrową, chociażby dlatego, że 
korzenie uszkodzone szybciej 
się psują i zarażają inne. W 
ten sposób straty mogą się 
jeszcze powiększyć. Nadgry­
zionej marchwi nie należy ra 
cżej spożywać na surowo, 
lecz po oczyszczeniu ugotowa 
ną.

Zarówno myszy jak i nor- 
niki możemy zwalczać warzy­

wami, (marchew, pietruszka) 
zatrutymi fosforkiem cynko­
wym oraz ziarnem, które 
wkłada się do nor gryzoni 
nie zadeptując jednak otwo­
rów do nich. Można także 
tę trutkę włożyć do szerokiej 
rurki drenarskiej i ułożyć ją 
w pobliżu żerowania gryzoni. 
Przy tym sposobie wykłada­
nia trutki należy uważać na 
drób, aby nie miał dostępu 
do zatrutego ziarna Innym 
sposobem zwalczania tych 
szkodników jest wkładanie 
do otworów nor świec dym­
nych Arrex lub tabletek Gas. 
toxinu, które także się tlą. 
Po włożeniu dymiących ore- 
paratów do nor trzeba ich wy­
loty, zatkać darnią lub ziemią 
.nie zależy natomiast ich za­
deptywać. ponieważ w ten 
sposób likwiduje się drożność 
nor-

ILE POKOLEŃ?
KATARZYNA MAJEWSKA POZ­

NAŃ. Ile pokoleń, na przykład 
pomidorów, można otrzymać a 
jedneg siewu?

Jak nas poinformowaną w 
Katedrze Genetyki Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, w przy­
padku odmian heterozyjnych 
— tylko jedno, natomiost jeśli 
chodzi o odmiany populacyjne 
najczęściej uprawiane — do 
pięciu, Oczywiście cechy ma­
teczne są powtarzane przy od­
powiedniej- pielęgnacji

PRZECIW PCHEŁKOM
K. MARCINIAK, OSTRÓW 

WLKP. Na moich kwiatach do­
niczkowych pojawiły się pchełki. 
Podobno można je zwalczać wy­
ciągiem nikotynowym, tylko nie 
znam dokładnego przepisu.

10 dag oyłu tytoniowego 
zalewa się 1 litrem wrzącej 
wody 1 pozostawia na dobę. 
Następnie przecedza, dopełnia 
wodą do 2 litrów i dodaje 5 
g mydła rozpuszczonego *w 
niewielkiej ilości wody.
Nie wolno też opryskiwać 
kwiatów roślin kwitnących.

Od dwóch lat Wojewódzki Ośrodek Po­
stępu Rolniczego w Sielinku (Poznań­
skie) propaguje uprawę soi w przydo­

mowych ogródkach Gospodynie wiejskie na 
pokazach żywieniowych zaakceptowały pro­
ponowane potrawy z soi i zaczęły ją u- 
uprawiać dla własnych potrzeb. W miastach 
o tej bogatej w białko roślinie rzadko się 
słyszy, zachęcam zatem również użytkow­
ników' działek, aby w przyszłym roku, obok 
fasoli i grochu poświęcili jeden zagonek na 
soję Nasiona są do nabycia w sklepach o- 
grodniczych, a uprawa jest zbliżona do u- 
prawy fasoli na suche ziarno Soja jest ro- 
■śliną ciepłolubną, wymagającą dużego na­
słonecznienia, zwłaszcza w okresie kwit­
nienia. zastanówmy się już teraz, jakie 
miejsce w naszym ogródku byłoby dla niej 
na jod po wie d n i e js ze

Wiadomo, że warunkiem racjonalnego 
żywienia człowieka jest urozmaicenie po­
traw. Każdy pełnowartościowy posiłek po­
winien zawierać produkty białkowe, węglo­
wodany, tłuszcze, warzywa i owoce. Rośli­
ny strączkowe zajmują ważną pozycję w 
żywieniu z uwagi na zawartość białka roślin 
nego. soli mineralnych Oraz witamin z gru­
py B Spożycie nasion roślin strączkowych 
w naszym' kraju jest bardzo niskie i wy­
nosi zaledwie 1 kg na osobę rocznie, na to 
miast zalecane racje pokarmowe dla ludz 
dorosłych sięgają 4 kg

Do najbardziej cennych roślin strączko 
wych należy właśnie soja Zawiera 35 42 
procent białka o wysokiej wartości biolo­

gicznej. Jest to' jedyne pełnowarto­
ściowe białko roślinne. Dla porównania: 
groch lub fasola zawierają o około poło­
wę mniej białka i mniej cennego odżywczo. 
Trzeba, dodać, że soja jest nie tylko rośliną 
wysokobiałkową lecz również wysokotłusz- 
czową. Jej nasiona zawierają około 20 pro­
centv tłuszczu. Z punktu widzenia żywienio­
wego tłuszcz soi ma bardzo korzystny skład 
kwasów tłuszczowych (witamina F). Soja jest

Ogrodnik radzi

nasiona soi gotuje się od 45—120 minut Na 
15 minut przed zakończeniem gotowania do 
daje się sól (na potrawy słone). Soję prze­
znaczoną do zmielenia rozdrabnia się, gdy 
jest jeszcze gorąca.

Zastosowanie soi jest wszechstronne Moż­
na z niej przygotować zupy, pierogi, sa­
łatki, kotlety, pasty, kluski. Wszystkie zupy, 
w których jako dodatek stosujemy groch, 
względnie fasolę, można zastąpić soją (np.

Białko z naszego .gródka
również bardzo dobrym źródłem takich 
składników odżywczych jak fosfor, magnez, 
żelazo, cynk, miedź Te wszystkie walory 
przemawiają za tym, aby rozszerzyć upra­
wę tej rośliny i w większym stopniu wy­
korzystać soję w żywieniu człowieka Obo­
jętny smak soi daje możliwość wszechstron 
nego zastosowania zarówno w przygotowa­
niu potraw słonych jak i słodkich

Jak przygotowuje się potrąwy z soi I z 
soją? Nasiona przede wszystkim płucze się 
a następnie moczy w wędzie przez 10—18 
godzin. Nie wchłoniętą wodę odlewa się, a 
w razie potrzeby płucze dodatkowo, odce- 
dza, znów zalewa zimną wodą w stosunku 
1:1 i gotuje W zależności od przeznaczenia

grochówka, barszcz ukraiński, jarzynowa). 
Oto kilka przepisów.

Soja z grzybami. 40 dag soi, 50 dag świe­
żych grzybów, 15 dag cebuli, 5 dag oleju, 
1/2 szklanki śmietany, 2 ząbki czosnku, sól, 
pieprz, 5 łyżeczek posiekanej zielonej pie­
truszki z koperkiem

Soję ugotować, cebulę posiekać i prze- 
smażyć na oleju dodać oczyszczone, poszat. 
kowane grzyby, osolić, skropić wodą i du­
sić pod przykryciem do miękkości; wymie­
szać ze śmietaną Czosnek posiekać, dodać 
do ugotowanej soi, oprószyć pieprzem, wy­
łożyć na półmisek polać sosem grzybowym 
(pieczarkowym), posypać zieleniną.

Kotlety z soi. Z ugotowanej soi przyrzą-

dzić puree Po przestudzeniu wbić 2 jaja 
(na F2 kg soi), wsypać 2—3 łyżeczki tartej 
bułki, sól, pieprz do smaku Formować ko­
tleciki, otaczać w tartej bułce, smażyć na 
rumiano Podawać z ostrymi sosami (chrza­
nowym, pomidorowym itp.) Do sojowego 
puree można ydodać -trochę zmielonego mię­
sa, cebulę, ostre przyprawy ziołowe.

Paluszki sojowo-serowe. 75 g suchych na­
sion soi, 225 g mąki pszennej, 150 g mar­
garyny (masła roślinnego), 150 g żółtego se­
ra, 1,5 g proszku do pieczenia, 1 g mielo­
nej o-strej papryki, 1 jajko, sól oraz 100 g 
żółtego sera do posypania.

Ugotować soję, zemleć w maszynce, ser 
zetrzeć na drobnej tarce, mąkę przesiać z 
proszkiem, solą i papryką Miękką marga­
rynę posiekać nożem z mąką, dodać ser i 
soję, zagnieść ciasto, odstawić na godzinę 
w chłodne miejsce Ciasto rozwałkować na 
grubość pół centymetra, kroić w paski sze­
rokości 1 cm j długości 8—10 cm; skręcić 
w świderki, posmarować jajkiem roztrze­
panym z łyżką wody, posypać tartym serem. 
Piec na blasze wysmarowanej tłuszczem ok. 
15 minut na złoty kolor Zamiast papryki 
można dodać mielony kminek a zamiast 
serem posypać ziarnkami kminku z solą.

Wprowadzanie soi do potraw stwarza 
możliwość zwiększenia asortymentu j pod­
wyższenia wartości odżywczej potraw Szcze 
gółowiej o uprawie soi, którą w naszych wa 
rupkach wysiewa się w pierwszych dniach 
maja, napiszemy wiosną. •

mgr inż. GENOWEFA JAŚKIEWICZ
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Stratedzy NATO planują
przezbrojenie

(PAP) Od Doniedziałku w 
Brukseli obraduje 5-dniowa 
jesienna sesja Zgromadzenia 
Północnoatlantyckiego, w któ 
rej oracach. uczestniczy 184 
parlamentarzystów ze wszyst­
kich 16 państw członkowskich 
NATO. Omawiała oni wiele 
problemów politycznych gęs* 
podarczych i wojsko­
wych Paktu Pólnocnoatlantyc 
kiego, wśród których szczegół 
ne miejsce zajmuja plany 
NATO zwiększenia arsenałów 
broni nuklearnej i konwen­
cjonalnej.

Jak nadała prasa belgijska, 
na porządku obrad sesji znaj­
duje sie sprawy strategii mi­
litarnej NATO, która zosta­
nie nasiennie wniesiona do 
rozpatrzenia przez kierowni­
cze organy sojuszu atlantyc­
kiego. W nlanach rozwoiu 
strategicznej koncenci’ NATO, 
zwanej koncepcja ..elastyczne 
go reagowania”, nrzewiduie 
sie roznatrzen;e sorawy w^

M. Thatcher nalega 
na prezydenta USA 
(PAP) Premier Wielkiej Bry 

tanii, Margaret Thatcher wy­
raziła w poniedziałek w Lon­
dynie przekonanie, iż nowv 
rząd prezydenta Ronalda Rea 
gana nodejmie pilne działa 
nia w celu redukcji olbrzymie 
go deficytu budżetowego' USA 
i tym samym doprowadzi do 
obniżenia tak szkodliwego w 
skutkach gospodarczych dla 
innych państw wysokiego o- 
becnie oprocentowania dola­
rowych kredytów. Niższe od­
setki — stwierdziła — sprzy­
jać będą ożywieniu gospodar­
czemu oraz rozwiązaniu pro­
blemów zadłużeniowych głów 
nie Trzeciego Świata.

Ponadto Margaret Thatcher 
wezwała do jak najszybsze­
go wznowienia .negocjacji 
Wschód — Zachód na temat 
kontroli zbrojeń.

Razem możemy coś zrobić
Dokończenie ze str 3 

PKS o autobus dla ludzi pra­
cy o 6.30 i powrotny o 15.30. 
Nie odpowiedzieli. To najbar­
dziej boląca sprawa tutejszych 
mieszkańców.

Leśniczy znów z konstruk­
tywną propozycją: — Tyle jeż 
dzi autobusów do Poznania 
przez .Manieczki, niechby je­
den popołudniowy skierować 
przez Jaszkowo, tamtym by 
nie ubyło (w Manieczkach ma 
ją jeszcze pociąg), a nam by 
pomogło.

Jeszcze głos w sprawie skle 
pu. W Jaszkowie jest otwar­
ty od 8 do 14. Kto pracuje 
poza wsią i wraca późno po 
południu, nic już tu nie ku­
pi. Czy nie można by zmienić 
godzin otwarcia, na przykład 
od 10 do 16?

— Czemu nie zgadzają się 
inne kobiety. Przegłosowano 
więc zmianę. Naczelnik obie­
cała wystąpić do GS o reali­
zację tej zbiorowej woli mie 
szkańców.

Ale zrodził się problem na­

Dokończenie *e str. 1

wano. Energetyka zużyje go 
w wielkości około 48 min ton.

—- Z kolei energetyka we­
dług szacunku GIGĘ, w, IV 
kwartale br., a w jeszcze 
większym stopniu na począt­
ku przyszłego roku — może 
być kilka dni z deficytem 
mocy. Deficytu takiego nie 
uda się opanować bez ograni 
czeń odbiorców. Wówczas ko­
nieczne mogą być planowe o-, 
graniczenia dostaw energii e- 
lektrycznej dla przemysłu. Ma 
jąc to na uwadze, okręgowe 
inspektoraty gospodarki ener­
getycznej ustaliły zaostrzone 
limity poboru mocy dla oko­
ło 6,5 tys. zakładów przemy­
słowych. Oprócz tego GIGĘ 
opracowało i uzgodniło z za­
interesowanymi resortami plan

swoich armii
nosażenia sił zbrojnych NATO 
w nowe bronie.

Wychodząc z teji koncepcji, 
NATO zamierza rozpatrzyć 
przygotowywana „strategie 
zadawania ciosów w głębi te­
rytorium przeciwnika”, tj. 
głębi terytorium państw U- 
kładu Warszawskiego: kon­
cepcją ta leży u podstaw tzw. 
planu Regensa. który został 
niedawno .przyjęty na posie­
dzeniu Komitetu Planowania 
Wojskowego NATO. Założe­
niem tego planu jest zadawa­
nie ciosów w głębi terytorium 
przeciwnika, nrzy pomocy naj 
nowocześniejszej broni kon­
wencjonalnej dalekiego zasię­
gu, włączając w to rakiety sa 
monaorowadzaiace na cel o 
dużej s'le niszczenia, a także 
elektroniczne środki orowa- 
dzenja wojny. Doktryna ta 
jak powiedział gen. Rogers 
nie łwvklucza zastosowania 
przez NATO broni nuklear­
nej.

Gibraltar dla Hiszpanów 
ważniejszy niż Wspólny Rynek
(PAP) Przyszły status Gi­

braltaru jest dla. Hiszpanii 
sprawa ważniejsza od człon­
kostwa w EWG — oświad­
czył w Brukseli minister 
spraw zagranicznych Hiszpa­
nii, Fernando Moran no nrzv 
byciu do stolicy Belgii na dal 
sze rozmowy nad warunkami 
przystąpienia iego kraju do 
Wspólnego Rynku.

Oświadczenie Morana Inter 
pretuje ^ie w Madrycie jako 
jasna odpowiedź na ewentual 
ne próby dyplomacji brytyjs- 
skiej powiązania przystania 
do EWG w zamian za wyrze- 
szenie się roszczeń do „sikały”.

W 1704 roku, Hiszpania, o- 
słabiona wojna sukcesyjny, 
straciła Gibraltar na rzecz 
Anglii. Procesy dekolonizacyi 
ne i rozpad Imperium Brv- 
tviskiego ożywiły nroblem re 
windykacji teeo skrawka zie­
mi stanowiącego kolonię bry­

stępny. Sklepową jest żona le 
śniczego, mają małe dzieci. A 
przedszkole jest czynne tylko 
od 8 do 13 Trzeba by prze­
dłużyć czas jego otwarcia. Dla 
innych dzieci też. A to wyma 
ga jeszcze jednego etatu nau­
czycielskiego, także zapewnie­
nia dzieciom możliwości spa­
nia po obiedzie. Czy inni ro­
dzice się zgodzą więcej pła­
cić za przedszkole? Czy po­
kona się przeszkody organiza 
cyjne? To temat do rozważań, 
dp następnego zebrania może 
się wyklarują poglądy.

Ludwik Borowiak przypom 
niął, że w czynie społecznym 
rodzice przedszkolaków upo­
rządkowali ogródek jordano­
wski, nawet przynieśli z do­
mów., farbę.

— Chętnie też pomalujemy 
płot wokół ogródka — zade­
klarował — ale tyle farby 
nie mamy Więc może pani 
naczelnik skądś parę puszek 
wykombinuje...

Była jeszczemowa o ry­

GOSPODARKA ENERGETYCZNA
PRZED

ograniczeń poboru mocy dla 
dalszych 1600 zakładów.

Trudna sytuacja występuje 
także w zaopatrzeniu w koks, 
bowiem jego produkcja bę­
dzie mniejsza niż zakładano 
w planie na ten rok. W ęfcr 
kcie. dostawy — w tym zwła 
szcza rynkowe — zmaleją. Sy 
tuacja odbiorców indywidu­
alnych będzie* zatem trudna. 
Przy zapotrzebowaniu ■ rocz­
nym. szacowanym na około 
5 min ton, podaż-koksu wy­
niesie tylko 3,3 min ton. W

W Nikaragui ogłoszono 
mobilizację narodu

(PAP) Nikaraguańczycy obu 
dzili sie w poniedziałek w zu 
pełnie odmiennym kraju z 
czołgami i wozami pancerny­
mi na ulicach miast, armii po 
stawionej w stan pogotowia 
oraz rozkazami mobilizujący­
mi ludność do prac obronnych 
w przypadku ataków lotni­
czych.

Ministerstwo Obrony, wska 
zując na poważne zagrożeń 
agresja wojskowa ogłosiło o 
świcie specjalny komunikat o 
„niezbędnej mobilizacji dla o* 
brony ojczyny”. Jednocześnie, 
w nawiązaniu do tego Sztab 
Główny Obrony Cywilnej o- 
głosił zalecenia dla ludności 
cywilnej dotyczące środków 
obrony. Wszystkie rozgłośnie 
podłączony zostały do 
radia oficjalnego ..Voz de Ni- 
caragua” (Głos Nikaragui) w 
oczekiwaniu na dalsze komu­
nikaty lub polecenia, stale po­
wtarza rno dwa wspomniane 
komunikaty.

tyjską na Półwyspie Iberyj­
skim.

W rozmowach w Lizbonie 
przed paru laty Londyn zo­
bowiązał sie do rozpoczęcia 
w tej sprawie rokowań jed- 
na^że rząd Margaret Tha­
tcher pod rozmaitymi preteks­
tami opóźnia ich kontynuację 
W 1982 r. Hiszpania dokonała 
jednostronnego posunięcia — 
otwarcia granicy z Gibralta­
rem dla pieszych.v Mówi się 
obecnie wiele o możliwości 
dalszych posunięć normaliza­
cyjnych stosunki miedzy obu 
terytoriami.

. Madryt jest zainteresowany 
zastosowaniem „wariantu z 
Hongkongu” tj. rozwiązaniem, 
które w określonej przyszłoś­
ci przywróciłoby suweren­
ność hiszpańska nad Gibralta 
rem nrzy pełńym uwzględnie­
niu interesów i woli lego lnie 
szlkańców. Kolonia Gibraltar 
liczy 40 000 mieszkańców.

bach, że tylko droga tołpyga 
w małych puszeczkach jest w 
sklepie, a gazety piszą, że ryb 
w Polsce w bród. O drzewach 
przydrożnych, że ich miesz­
kańcy nie szanują, obłamują 
gałęzie. O trybie podziału ka­
wy w sklepie (naczelnik 
umywa od sprzedaży sterowa­
nej ręce: — macie komitet 
sklepowy, niech on robi li­
sty, — jak tego chce społe­
czeństwo, — on jest najwyż­
szą władzą w sklepie).

Na koniec przewodniczący 
M. Zakrzewski przypomniał, 
że kiedyś było Koło Gospo­
dyń Wiejskich. I brak go te­
raz. ,

— W sta jemy do pracy, po­
tem jest telewizja. Właściwie 
to my się nie znamy. Słyszy­
my o sobie dopiero', gdy ktoś 
umarł. A może by tak na­
stępnym razem spotkać się 
przy kawie z plackiem upie­
czonym przez odrodzone 
KGW. Jak wy się kobiety 
zbierzecie, to ja mimo moich 
dziewięciu społecznych fun­
kcji chętnie dam się wybrać 
na przewodniczącego.

✓TOMASZ TALARCZYK

ZIMĄ
IV kwartale np. przewidywa­
ne dostawy wyniosą 810 tys.' 
ton i będą o 217 tys- ton 
mniejsze niż w podobnym o- 
kresie. rok temu.

W, przypadku paliw benzyn 
silnikowych prognozy nie są 
aż tak złe; zimą nie powin­
no być kłopotów z zaopatrze­
niem rynku. Gorzei jest 
natomiast z olejem napędo- 
wvm. którego zużycie rośnie 
szybciej niż planowano.

Obecne niedobory paliw ga­
zowych oceniamy natomiast 
na około 1 miliard m sześć, 
rocznie, przy czym deficyty

Ministerstwo Obrony posta­
wiło w stan pogotowia wszy­
stkie jednostki sił lądowych 
morskich i lotniczych, a tak­
że jednostki rezerwy i ludo­
wej milicji sandinowskiej 
Szczególny nacisk położono ną 
obronę stolicy zalecając skie­
rowanie do nie i jednostek 
pancernych i zmechanizowa­
nych należacvh do sił lądo­
wych Manaeui.

Tysiące młodych ludzi ze 
studenckich batalionów pro­
dukcyjnych (BOP), którzy nie 
dawno mieli wyruszyć do 
pracy przv zbiorach kawy, 
podporządkowano dowództwu 
III Okreeu Wojskowego.

Poleca sic stały nasłuch ra 
dia „Voz de Nicaragua” w o- 
czekiwaniu na dalsze instruk­
cje. Nakazuje sie też ścisłe 
wypełnianie instrukcji w sy­
tuacji alertu wydanych przez 
Kratowy Sztab Główny O- 
brnny Cywi;nej.

Doktorat honoris causa 
dla K. Pendereckiego
(PAP) W Waszyngtonie od­

była się uroczystość przyzna­
nia przez Uniwersytet George- 
town tytułu doktora honoris 
causa w dziedzinie nauk hu­
manistycznych znakomitemu 
polskiemu kompozytorowi 
Krzysztofowi Pendereckiemu.

Licznie zgromadzeni goście, 
przedstawiciele świata sztuki 
w sali głównej uniwersytetu 
zgotowali .laureatowi gorące 
przyjęcie.

Odkrycie w Australii

Rodzina z epoki 
kamiennej

(PAP) Niedawno pracowni­
cy australijskiego Ministerstwa 
ds. Aborygenów (rdzennej lud­
ności kontynentu) odnaleźli w 

. jednym z trudno dostępnych 
zakątków kraju 9-osobową ro­
dzinę, której członkowie nie 
zetknęli się ze współczesną 
cywilizacją. Nigdy nie widzie­
li oni i nie nawiązywali kon­
taktów z białymi ludźmi. 2y- 
ją na etapie epoki kamiennej.

Występując ma konferencji 
prasowej, poświęconej temu 
unikatowemu odkryciu, przed­
stawiciel ministerstwa kate­
gorycznie odmówił dziennika, 
rzom ujawnienia miejsca, w 
kltórym przebywają Aboryge­
ni. „W historii Australii można 
znaleźć wiele przykładów te­
go, jak żałośnie kończyły się 
spotkania rdzennej ludności z 
naszą humanitarną cywilizacją 
— wyjaśnił swą odmowę. Dla­
tego chcę aby unilkineła tego 
odnaleziona rodzina, żjjjąca w 
warunkach epoki kamiennej”.

Aktorzy na znaczkach
(PAP) Wielka Brytanią uho_ 

noruje wydaniem w przysz­
łym roku okolicznościowych 
znaczków pocztowych artys­
tyczne zasługi i osiągnięcia 
znanych na całym świecie ak­
torów brytyjskiego pochodze­
nia m.in. Charlie Chaplina, 
Alfreda Hitchcocka i Petera 
Sellersa.

te są najbardziej odczuwal­
ne właśnie w miesiącach je­
sienno-zimowych. Użytkowni­
cy indywidualni mogą być 
jednak spokojni. Cały ciężar 
niezbędnych ograniczeń w do 
stawach gazu ponosić będzie 
300 największych odbiorców 
przemysłowych. Ich sytuacją 
w nadchodzącym szczycie mn 
że być więc trudniejsza niż 
przed rokiem. Poprawa za­
opatrzenia przemyślni w pa­
liwa gazowe będzie możliwa 
dopiero no zwiększeniu dostaw 
gazu ziemnego z importu, t^ 
Po unąchomieniu w 1986 r- 
nowego gazociągu z ZSRR na 
tracie Kobryn—Brześć—War­
szawa oraz Po przekazaniu do 
eksploatacji podziemnego 
zbiornika gazu w Husowie 
co powinno nastąpić na prze­
łomie 198$ i 87 roku. (PAP)

Koszykarze Lecha grają we Wrocławiu ze Śląskiem 

Na co stać wicemistrza?
Ze względu na eliminacyj­

ne pojedynki mistrzostw świa­
ta koszykarze ekstraklasy już 
dzisiaj rozegrają swoją kolej­
kę spotkań, po której nastąpi 
przerwa aż do 5 grudnia. Nie­
wątpliwą atrakcją tej kolejki 
będzie wrocławski pojedynek 
głównego faworyta bieżącej 
edycji rozgrywek — miejsco_ 
wego Śląska z broniącym mis­
trzowskiego tytułu poznańskim 
Lechem. Poznaniacy rozpoczęli 
rozgrywki bardzo dobrze, ale 
później doznali dwóch porażek 
w-meczach wyjazdowych. Od­
wrotnie Śląsk. Pierwszy mecz 
przegrał, lecz wszystkie na­
stępne rozstrzygnął na swoją 
korzyść. Wrocławianie będą 
faworytem również w dzisiej­
szym spotkaniu.

Poznań znów na mapie rajdowej
Automobilem poznański wyści­

gami samochodowymi stoi, lecz 
tradycje rajde-we w naszym mie 
śeie są nie małe Takie nazwiska 
jak Adam Smorawiński, Ryszard 
Kopczyk, Andrzej Mielcarek czy 
też Andrzej .Wożniak w hierar­
chii „kierowców bezdroży” stały 
bardzo wysoko na krajowym ryn 
ku. A 1 sukcesów międzynarodo­
wych również nie brakowało. 
Niestety, przez ostatnich 8 lat 
poznaniaków zabrakło na trasach 
rajdowych. „Ostatni Mohikanin” 
— A. Woźniak również zakończył 
karierę.

Bez przerwy odbywały się jed­
nak po okolicznych terenach po­
pularne wyśęigi ogólnodostępne, 
na których posiadacze prawa jaz 
dy mieli możliwość zdobywania 
licencji rajdowych najniższego 
stopnia. Pojawiło się na tych wy 
ścigach dwóch młodzieńców, wy 
kazujących niepośledni talent: 
Henryk BrodnicKi 1 Tomasz Pła­
czek. Pierwszy jeździł ojcowym 
„Fiatem” 126p, a drugi zdezelo­
wanym „Fiatem 125p”. Obal zosta

Hokej na trawie

Polska młodzież 
w halach Dolnej Saksonii

KORESPONDENCJA „GŁOSU” 
Z RFN

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski w hokeju na trawie rozpo­
częła intensywne przygotowania 
do turnieju kwalifikacyjnego ha­
lowych mistrzostw Europy "w tej 
kategorii wiekowej. Odbędzie się 
on w dniach 21—23 grudnia 1984 
roku w Barcelonie i 3 najlepsze 
drużyny awansują do wiedeńskich 
(luty przyszłego roku) finałów 
ME. W kadrze ..młodzieżówki” 
jest kilku zawodników z Gniez­
na i Poznania

Po zgrupowaniu w Koninie 
młodzi hokeiści poddani zostali 
pierwszym międzynarodowym spra 
wdzianom w dopiero co rozpoczę 
tym sezonie halowym. Dwa zes­
poły. Po 10 zawodników każdy, 
startowało w turniejach w dwóch 
miastach Dolnej Saksonii w RFN. 
Pierwszy w 50-tysięcznym, sta­
rym Goslar blisko granicy z 
NRD, między Saizgitter 1 Getyn 
gą. Po wygranych w grupie 6:4 
z Brandenburg Berlin Zachodni 
i 7:6 z gospodarzami Goslauer 
SC 08 7:6 oraz remisie 4:4
z Siemensstadt Berlin Zachodni

Brąz judoków Olimpii
Kariera judo w Poznaniu roz­

poczęła się przed ośmiu laty, gdy 
w Olimpii rozpoczęła działalność 
sekcja kierowana przez Czesława 
Kura. Przed trzema laty poz­
naniacy awansowali do ekstra­
klasy. Zajęli tam w pierwszym 
roku 7 lokatę, ubiegłego sezonu 
5, a obecnie na zakończonych 
rozgrywkach zawędrowali aż na 
3 — medalową pozycję.

Już przed ostatnim turniejem 
w Krakowie Olimpia plasowała 
się na trzecim miejscu. Pod Wa­
welem poznaniankom nie wiodło 
się najlepiej. Nie wygrali nawet 
jednej walki mistrz . kraju M. 
Rybczonek oraz wicemistrz P. 
Dyczkowski. Gwardziści zdobyli 
tam tylko 16 punktów, lecz wy­
starczyło to, by w generalnej 
klasyfikacji zająć trzecie miejsce 
i zdobyć brązowy medal druży­
nowych rozgrywek ligowych.

Mistrzem Polski zostali Czarni 
Bytom 113 pkt. odbierając tytuł 
AZS Wrocław, który zajął dru­
gie miejsce z 109 pkt. Olimpia

Śląsk w tym sezonie dys­
ponuje bardzo silnym skła­
dem. Piątka: Zeltg. Prostak. 
Doliński, Jechorek i Sender 
z powodzeniem występuje w 
reprezentacji kraju. Zdążyli 
już się zgrać ze sobą i stano­
wią bardzo groźny monolit. 

Ciekawe jak na tle tak wymaga 
jącego przeciwnika zaprezen­
tują się poznaniacy. Ambicji 
im z pewnością nie zabraknie, 
lecz przeciwnicy dysponują 
większymi atutami. Ta kon­
frontacja powinna dać częś­
ciową odpowiedź, jakie są 
szanse Lecha na obronę kra­
jowego prymatu.

W pozostałych meczach zestaw 
par jest następujący: Górnik — 
Polonia, Hutnik — Zagłębie, Stal 
— Wisła, Pogoń — Zastał, Legia 
— Gwardia, (wił) 

li wzięci pod opiekę A Woźnia­
ka i byli zgłoszeni do mistrzostw 
Polski strefy zachodniej. Spisa­
li się rewelacyjnie. Niestety, nie­
zbyt sprawne samochody dały o 
sobie znać. Pierwszą eliminację 
wygrał bezapelacyjnie w klasie 
samochodów bez przeróbek T. 
Płaczek. Na trzeciej zajął drugie 
miejsce, lecz niestety, podczas 
dwóch pozostałych eliminacji wy 
eliminowały go z walki defekty i 
według regulaminu nie mógł być 
sklasyfikowany w punktacji ge- 
leralnej.

W klasie „Fiatów 126p” z mały 
mi przeróbkami H. Brodnick, za 
czął pechowo, nie kończąc wyści 
gu w Twardogórze z powodu a- 
warii samochodu. Później jednak 
zajął trzecie miejsce w Opolu, 
drugie w Jeleniej Górze i pierw 
sze w Zielonej Górze. Dało mu 
to zdecydowane zwycięstwo w 
klasyfikacji generalnej i tytuł sa 
mochodowego rajdowego mistrza 
Polski strefy zachodniej tej kla­
sy.

zajęli pierwsze miejsce. W ści 
słym finale turnieju zmierzyli 
się ze zwycięzcą drugiej grupy 
— BSC Berlin Zachodni. Prowa­
dząc przez całe spotkanie różni­
cą jednej — dwóch bramek prze 
grali 5:6 (3:1) tracąc decydujące­
go gola z krótkiego rogu wyko­
nanego po reul aminowym czasie 
gry.

Polska II w Hanowerze była os 
tatecznie piąta. W > grupie wy­
grała z gospodarzami turnieju 
TSV II Bemerode Hanower 5:1, 
przegrała 3:4 z Marienthaler Ham­
burg i zremisowała z później­
szymi triumfatorami imprezy Hes 
seń Kassel 2:2 W meczu o 5—6 
miejsce pokonała Wiilhelmshave- 
ner 6:3. Grano 2 razy po 15 mi­
nut w halach z nawierzchnią z 
linoleum Technika i zaangażo­
wanie były plusami drużyn pol­
skich, mankamentem nr 1 — gra 
indywidualna.

Reprezentacje goszczono życzli­
wie. Obydwie ekipy podejmowa­
ły -władze miast w których prze­
bywali.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

podczas całego sezonp wywal­
czyła 92 pkt Najwięcej na ten 
dorobek zapracowali: J. Beutler 
(95 kg) — 14 pkt., M. Rybczonełk 
(86 kg) — 13 pkt., E. Mańkowski 
(78 kg) — 11 pkt., P. Szwedziak 
(ponad 95 kg) — io pkt., P. Dy­
czkowski (60 kg) — 8 pkt i D. 
Ostrowicki (60 kg) — 7 pkt.

A eto co po zakończeniu roz­
grywek ligowych powiedział tre­
ner jusloków Olimpii Czesław 
Kur; — „Cieszę się podwójnie. 
R'az z tego, że stanęliśmy na po 
dium, a drugi raz z tego, że o- 
siągamy znakomitą progresją wy 
ników podczas trzyletniego pobytu 
w ekstraklasie Teraz jednak w 
drużynie następuje zmiana war­
ty. Kończą karierę Roman Ka- 
pelski i Andrzej Kolba więc ot­
worzyła się droga dla młodzie­
ży- w grudniu czeka nas jeszcze 
organizowany po raz pierwszy 
Puchar Polski, do którego przy­
stępuje ponad 20 siedmioosobo­
wych. drużyn. Żobaczymy jesz­
cze co tam uda się nam zwojo­
wać”. (leg)



Sredo, 14 XI 1M4
OtOS WIELKOPOLSKI

Komitet ONZ omawia problemy 
.naruszania praw człowieka

(PAP) Komitet Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, zajmujący 
się problematyką humanitar­
na, podjął wymianę poglą­
dów nt. poszukiwania alter­
natywnych metod działania 
i środków, poprawiających 
skuteczność ONZ w zapobie­
ganiu przypad'koną naruszania 
praw człowieka- Mimo wysił­
ków Narodów Zjednoczonych 
na tym polu, mimo uchwale­
nia dziesiątków dokumentów, 
w tym konwencji i deklara­
cji. inadal w niektórych regio­

nach dochodzi do naruszania 
oraw i swobód ludzkich.

Fakty U budzą''- poważne 
zaniepokojenie społeczności 
międzjmaroipyuej — oświad­
czył przedstawiciel Polski, 
Włodzimierz Kalinowski. Nie­
które państwa członkowskie 
starają się wykorzystywać 
prawa człowieka do osiągania 
celów politycznych jako in­
strument mieszania się w we­
wnętrzne sprawy innych kra­
jów. W opinii przedstawicie­
la Polski brak postępu w rze

czy-wrstym przestrzeganiu 
praw’ człowieka wynik* rów­
nież stąd, iż -wiele ważnych 
instrumentów prawa między­
narodowego nie zostało do- 
trchczas ratyfikowanych przez 
szereg państw.

Nawiązując do faktu. Iż 
żadne państwo zachodnie nie 
ratyfikowało dotąd międzyna­
rodowej konwencji w spra­
wie zwalczania i karania zbro 
dni apartheidu, delegat PRL 
powiedział, że wśród tych kra 
jów, są również takie, które, 
często, gdy odpowiada to lch 
interesom politycznym przyj­
mują pozę głównego obroń­
cy praw człowieka-

H Sprzedaż
Radioodtwarzacz ..Road- 
■tar” japoński. zamienię 
na ra^nrafalkę lub sprze 
dam. Poznań, Swa nt; bo­
ra M.

Radio Hitachi, taksometr 
Po l ta x 2 sprzedam. Ra­
tajczak, Dobra lOa.

Sprzedam okazyjnie ko­
żuch damski używany, 
stan bardzo dobry, ma­
szynkę nową do repara­
cji pończoch. Tel. 13-34-67, 

3T8S7g

Sprzedam: sypialnię uo 
wą rumuńską, szafę dwu 
drzwiową, sekretarzy k i 
lawę produkcji NRD 
Wiadomość, tel. 86-58-66.

3~54g

Sprzedam Fiata 124p — . 
1500, rocznik 1M3, mały I 
przebieg. Gniezno, tel. 
62-73. *7274g
Sprzedam silnik dolno- 
zaworowy oraz ezęćci do 
żuka, teł. 77-57-50. 377a&g

Małżeństwo z 14atnlm 
dceekiasn kupi poaój z 
kuchnią w starym budo­
wnictwie, może być a.o 
remołitu.- • Powaćna ofer­
ty S3225g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Wdowa K/157 pozna pa­
na kulturalnego bez na­
łogów do 70 lat. Cel ma- 
trymonialny. Oferty 
37482g Bitwo Ogłoszeń, 
Skryta U _______

Sprzedam karoserię — 
Syrena 1<H — tel. 46-18-03
po 15-taj. 37804g

• Lokale
Zamienię M-3 47 m* Osie 
dle Zwycięstwa nieza-

Zamienię pokój « kuch­
nią na 2 pokoje. Waran 
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty 35383g Bkiro Ogłoszeń 
Skryta 1.

51-letni kzrost 169 mie­
szkanie pozna panią be/, 
dzietną Cel matrymo­
nialny. Oferty 37826g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

mieszkałe. podobne,
najchętniej Łazarz lub o- 
kaliice. Oferty 39!52g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

M-2 zamiesiię na więk&re 
— na korzystmydh warum 
kach. Oferty 35S94g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1

Gdańsk — Wrzeszcz Po­
kój z kuchnią 40 mt, I

Rodzeństwo postukuje po 
koju 2-osobowego. tele­
fon 77-50-25 358S3g

wolny 34 letni, mieszka­
nie pozna panią Cel .ma 
t rym oni a lny. Oferty 
37700g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta .1.

Kawaler lat 27/171, wy-

piętro, nowe budownic­
two, wszelkie wygody —

i Wzrost autorytetu
' kontroli ludowej w ZSRR

(PAP) Komitet Kontroli Lu 
dowej ZSRR wykrył w Dnie- 
nropietrowskim Zakładzie Ma 
szyn i • Urządzeń Hutniczych 
fakty fałszowania sprawoz­
dawczości, zawyżania wyni­
ków produkcyjnych. Komitet 
usunął dyrektora oraz ukarał 
wiceministra resortu, które­
mu podlegał zakład.

Poinformował o tym fakcie 
dziennikarzy wic e pr zew o d ni- 
czący Komitetu Kontroli Lu­
dowej ZSRR Iwan Konach, 
zapoznając ich z działalnością 
komitetu;

Kontrola ludowa w ZSRR 
— to cały system organów, 
łączący kontrole państwowa 
ze społeczną. Organ ogólno­
związkowy — Komitet Kon­
troli Ludowej ZSRR — nowo 
łuje Rada Najwyższa ZSRR 
zaś komitety republikańskie 
— narlamentv republik zwiaz 
ko wy eh. Obwodowe, rejono­
we i miejski^ komitety kon­
troli ludowej tworzone sa 
przez kompetentne organa te­
renowej władzy państwowej. 
Komitety majac niewielki a- 
narat pracowników etatowych 
opiera ja się na szerokim ak­
tywie: w charakterze nieeta­
towych inspektorów pracuie 
w nich nonad 430 tvs. osób. 
W zdecydowanej większości

są to ludzie, którzy mają du­
że doświadczenie życiowe, spe 
cjaliści różnych, dziedzin gos 
podarki.

Podstawowe organizacje 
kontrolujące — grupy i sta­
nowiska kontroli ludowej dzia 
łaja w każdym zakładzie i or 
ganizacji. Wybiera sie je na 
zebraniach ogólnych. W ZSRR 
pracuje obecnie 1 300 tys. ta­
kich grup i stanowisk. Na s$o 
łecznych zasadach w ich pra­
cy uczestniczy około 10 milio­
nów kontrolerów ludowych, ź 
których 2'3 to robotnicy i rol­
nicy.

Komitety. gru.pv. stanowis­
ka — powiedział I. Konach — 
sprawdzają realizacje planów 
i zadań państwowych, ujaw­
niają i zapewniała wykorzy­
stanie rezerw gospodarczych, 
prowadzą walkę z narusze­
niami dyscypliny oaństwpwei. 
przejawami par t vkular vz mu. 
z 'niegospodarnością i marno­
trawstwem, biurokratyzmem 
i rozkradaniem własności so­
cjalistycznej. pomagała w dos 
konaleniu pracv aparatu pań­
stwowego. Bardzo ważnym za 
daniem kontroli ludowe i iest 
stałe nadzorowanie — lak w 
praktyce przestrzegane są. 
normy socjalistycznego syste­
mu nodójału według nraćr.

Ostateczne wyniki 
wyborów w Nikaragui

(PAP) Centralna Komisja 
Wyborcza ogłosiła ostateczne 
oficjalne wyniki wyborów po­
wszechnych, które odbyły się 
w Nikaragui 4 bm. Prezyden­
tem Nikaragui wybrany zos­
tał koordynator rządu Daniel 
Ortega, który był kandydatem 
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego im. Sandino (FSLN).

W 96-osobowym-Zgromadzę, 
niu Konstytucyjnym 61 man­
datów zdobyli przedstawiciele 
Frontu im. Sandino. Kandy­
daci FSLN uzyskali 66.97 pro­
cent głosów.

14 mandatów zdobyli przed­
stawiciele Kons er wa ty wne j 
Partii Demokratycznej, 9 — 
Niezależnej Partii Liberalnej. 
6 — Ludowa Partia Społecz­
no - Chrześcijańska, a pozo­
stałe, przedstawiciele 3 innych 
partii uczestniczących w wy­
borach.

W związku z Likwidacją 
zakładu gastronomiczne­
go sprzedam 3 zamrażar­
ki (800 l.), szafę chłodni­
czą (dwudrzwiową), rożen 
na 6 kurczaków, mły­
nek do kawy, maszynę 
do mięsa, samochód Żuk, 
przyczepę do samochodu 
osobowego, kloc do mię­
sa (wszystko używane) 
oraz inny drobny sprzęt 
kuchenny. Tel. 77-03-91 po 
godz. 18 35613®

Sprzedam kożuszek dam
ski męski łatki, no­
wy sztuciec srebrny 12 
osobowy. Tel. 20-11-34.

36O67g

Kasetę okulistyczną (ze­
staw średni) sprzedam 
Telefon 30-21-75 po godz.
16. 36102g

Sprzedam błam z łapek 
karakułowych Oferty 
36188g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam euknię ślubną 
z trenem zagraniczną 
(USA) + welon, wzrost 
174-176 cm. Bieszyńska. 
Krauthofera 15 m. 12 (TT
podwórze) 37820g

Zest&w Hitachi sprzedam
tel. 656-77. 36212g

zamienię podobne.
Kownacki, ul. Partyzan­
tów 35B m. 5, ten 41-50-21, 

35175g

Koszalin! Spółdzielcze — 
M-4. n tria zamienię na 
podobne w Poananiu Te 
lefon Poanąń 32-12-23

~ 85«43g

kształcenie średnic, po­
godnego charakteru, poz 
na ładną pannę do lat 
26. szczupłą, najchętniej 
z. mieszkaniem. Cel ma-a mieszkaniem.

W Indiach następuje 
normalizacja życia

(PAP) W Indiach następuje 
powrót do normalnego życia. 
Radio indyjskie podało, że od 
działy wojskowe rozmieszczo­
ne w Delhi i w 7 stanach w 
związku z zamieszkami, jakie 
wybuchły po zamordowaniu 
Indiry Gandhi zostały w po­
niedziałek wycofane z wieiu 
rejonów. Od niedzieli ni.e za­
notowano nigdzie żadnych in­
cydentów. Armia indyjska — 
informuje radio indyjskie — 
została całkowicie wycofana 
ze stanu Hariana, sąsiadujące­
go z Delhi. Prawie wszyscy 
sikhowie, którzy schronili się 
w obozach dla uchodźców w 
stolicy, powrócili do domow. 
W obozach dla uchodźców prze 
bywało w Delhi 30 tysięcy 
sikhów.

Jak już podawaliśmy, w 
starciach między wyznawcami 
hinduizmu a sikhami śmierć 
poniosło ponad tysiąc osób.

Tymczasem agencja praso­
wa PTI poinformowała, że cel 
nicy indyjscy skonfiskowali 
pielgrzymom sikhijskim, któ­
rzy wracali pociągiem z Pa­
kistan* po odwiedzeniu znaj­
dującej się tam świątyni, zna­
czne ilości wydawnictw eks­
tremistycznych.

W poniedziałkowym prze­
mówieniu radiowo-telewizyj­
nym nowy premier Indii Ra- 
jiv Gandhi przeciwstawił się 
sianiu nienawiści i przemoc?) 
w świątyniach i stwierdził, że

*
Tygodnik „Wprost” 
poleca czytelnikom

♦ Rozmowy: z Krystyną Jan­
dą i z prof. Włodzimierzem T. 
Kowalskim;
♦ Polski kocioł: Wkręty Ną- 

skręta i dewizowe żelastwo;
♦ Opłotki kultury: Tarnowo 

Podgórne czyli linia numer 102;

sekularyzm, o który od daw­
na walczyła jego matka, pozo- 
staje -istotą państwa indyj­
skiego. Rzecznicy partykular­
nych interesów, zarówno za­
granicznych jak i krajowych, 
wykorzystują namiętności re­
ligijne oraz przemoc, aby po­
dzielić Indie Wzmaganie na­
miętności religijnych pomaga 
tylko tym siłom wywrotowym 
i secesjonistycznym.

Sędzia Sądu Najwyższego, 
M P. Thakkar-został w pome 
działek mianowany szefem ko 
misji prowadzącej śledztwo w 
celu ustalenia okoliczności za 
mordowania Indiry Gandhi 
Komisja ta współpracuje z 
zespołem wyższych funkcjona 
riuszy policji i służby -bezpie­
czeństwa,' która ma przesłu­
chiwać rannego zamachowca, 
członka ochrony premiera In­
dii, Satwanta Singha.

■Nowy komisarz policji w 
Delhi Suryakant S. Jog zapią 
dził w poniedziałek dochodze­
nie w związku z nieskutecz­
nością policji stołecznej, któ­
ra w pierwszych dniach rozru 
chów nie potrafiła położyć im 
kresu.

Urząd.poczt i telegrafu In­
dii podjął decyzję o wydaniu 
2 znaczków dla uczczenia pa­
mięci Indiry Gandhi. Pierw­
szy z nich ukaże się 19 listopa 
da ,w dniu urodzin Indiry 
Gandhi, drugi — 26 styczn.s 
przyszłego roku w dniu świę 
ta narodowego Indii.

- ■■
♦ Jesteśmy częścią — z prof. 

L. Bergerem j prof. L. Ryszków 
skim o pożytkach płynących z 
ekologii;

♦ zakładowa kultura: niech- 
ci-ue dziecko;

♦ O braciach Strugackich i po- 
grobowcu „Nowej /ali” — JTran- 
co:s Truffaut:

♦ Z ostatnie strony: Na k:ę- 
ezaco;

♦ Sport. Powroty, Epizody. Co 
słychać za Łaba.

Szczyt OJA

Głód w Afryce 
tematem obrad

(PAP) Wtorek był drugim 
dniem obrad jubileuszowej, 
XX konferencji na najwyż­
szym szczeblu państw człon­
kowskich Organizacji- Jedno­
ści Afrykańskiej w stolicy E- 
tiopii, Addis Abebie. Po dość 
dramatycznym przebiegu inau 
guracji, w czasie której dele­
gacja Maroka, zakomunikowa 
la o wystąpieniu z ÓJA a 
Zair o zawieszeniu członko­
stwa, uczestnicy konferencji 
zamierzają się skoncentrować 
przede wszystkim na bardzo 
ciężkim kryzysie gospodar­
czym w wielu państwach afry 
kańskich.

Miarą /tego kryzysu jest o- 
koło 8 min głodujących. Na tę 
sytuację wskazał w swym 
przemówieniu zaproszony na 
szczyt sekretarz generalny 
ONZ. Javier Perez de Cuellar. 
Kontynent afrykański — pod 
kreślił — najsilniej odczuł 
skutki światowej recesji go­
spodarczej. Kryzys pogłębiła

Przypuszcza się, że spór o 
przynależność Republiki Sa- 
haryjskiej do OJA jako jej 
51 członka będzie nadal za­
ciemniał przebieg obrad, nie 
brak bowiem przeciwników 
tej decyzji. Promarokańskie 
stanowisko zajęła np. Kenia, 
natomiast za Polisario opowie 
działa się Nigeria.

Konferencja sztokholmska

Pokojowa propozycja 
Malty

(PAP) Na plenarnym posie­
dzeniu konferencji sztokholm­
skiej w' sprawie środków bu­
dowy zaufania, bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia w Europie, 
w-zedstawiciel Malt?' przedło­
żył propozycję w sprawie u- 
mocnienia zaufanią i bezpie­
czeństwa w rejonie Morza 
Śródziemnego.

Obejmuje ona nierozmiesz- 
czanie broni jądrowych w wo 
dach Morza Śródziemnego 
oraz zakaz używania siły’ i 
obcych baz wojskowych, po­
łożonych w tym rejonie. Prze 
widuje się także wprowadze­
nie ograniczeń co do liczbv 
manewrów morskich i liczeb­
ności uczestniczących w nich 
wojsk i okrętów nawodnych.

Zamienię mieszkanie włą 
snościowe 2-pokojowe 54 
m*. telefon, nowe buSow 
nictwo (cegła), Grunwald 
na większe, ewentualnie 
willowe, najchętniej Grun 
wald. Oferty 35193g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Nieruchomości 
Sprzedam ziemie z łąką 
2.5 h«, Nekla, Rynek 3.

354.58g

Sprzedam pół bliźniaka.
32-34-67. 3S449g

trytnónlalny
3i77«9g Biuro
Skryta 1.

Oferty 
Ogłoszeń,

przystojna — studia, po 
pna' pana uczuciowego 
bez nałogów, wiek 53-60. 
Cąil matrymonialny. O- 
ferty, zdjęcie 376®6g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem przyjmie dozorstwo 
w zamian za mieszkanie 
Oferty 352»4g Biuro Ogło 
szeń, Skryta J.

0 Różne
Oprauę muzyczną na we 
sela, oferuje zespół mu- 
zyki tanecznej. Tel 
grzecan 5®4-<35 godz. 7-16.

359ÓSg

Technik lat 39 stanu wol 
nego bez zobowiązań, po 
ana panią z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty 36713g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Firmie
m*
32-44-10,

Sprzedam Z,odiak stereo 4 , 
nowy. Czempiń .telefon ( » 
562. (8—20).. 36234g < )

Sprzedam pice c.o. 3 m8 
używany. Zając Jerzy 
Poznań, Głuchowska 14. 

'372593

Sprzedam dywan belgij­
ski, nowy tel. 67-99-70.

36386g

$ Motoryzacyjne
Sprzedam Syrenę 104 łub 
na części. Anioła -Tan, 
Luboń 'i, ul.’ Marchlew­
skiego 24 po godz. 15.

' 35585g

Sprzedam Syrenę bardzo 
tanio 19'74 r. Os. Rusa 
3/9 . 35597g

Tanio sprzedam Fiata 
125p;' 1500 77 r. Puszczy­
kowo, ul. Poznańska 84.

3572 Ig

Sprzedam
Kombi 312

Wartburga

stanie. Poznań,
dobrym 
Orląt' 2.

35998g

Renault-16 tanio sprze­
dam, r. prod. 1970. Oglą 
dać parking 27 Grudnia,
tel. 518-47 36177g

Stara 28 skrzynia-wy- 
wrotka sprzedam, tel 
651-59. 36264g

Cyklopa na Starze 27 
sprzedam, tel. 651-59. 

36263g

Sprzedam silnik górnoza 
worowy, skrzynię biegów 
Żuk, silnik Syrena 103, 
agregat chłodniczy dużej 
mo«y. Nowy Tomyśl, tel
29-73 3551lg

Sprzedam Fiata 125p rok 
1977 stan dobry. Spycha­
ła Bronisław, Szamotuły, 
ul, Gąsawska 13. 37515g

Sprzedam przyczepę wy- 
wrotkę 4,5 t. Żodyń 76 
(koło Wolsztyna). 37606g

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1971, stan dobry, 
Os Kosmonautów 21 m
67 od godz, 16 3768Sg

Zastawę 750 na chodzie 
korzystnie sprzedam.
Matuszak, Ostrowska 35 
przy Rondzie, godz. 14-18.

37727g

Samochód W 
64 po wypadku 
dam, Fabryczna 
po godz. 17.

1200 r. 
sprze. 
356/28 

37741 g

Sprzedam Zastawę 750
Os Kraju Rad 3/20 godz
18-20. 37736g

Syrena błotnik
przedni prawy, motocykl 
CZ 175 sprzedam. Tel. 
20-34-00 po godz. 18 36384g

Sprzedam. 
..malucha”

zamienię za

Zacharzyn 76.
C-355. 64-813

3*7254’

Sprzedam karoserie sa­
mochodu Dacia. Piechoc­
ki Pniewy, ul Strzelec- 
k9 32. 37288g

Peugeota 404 stan dobry
zamlertię lub kupie
Peugeota 204, stan obo­
jętny. Oferty 3744Sg Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Wdowiec lat 54 nożna napomieszczenia 801 Fortepiany — atrojenie 1 nig do lat 55. Cel 
wynajmę, telefon r naprawa, renowacja, tel i 

«5755g 77-27-86. WOTdg 1

ma-
trymonialny. Oferty 39156g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
„PRZYSZŁOŚĆ”
58-576 SADY GÓRNE 

gm.: Bolków, woj. Jelenia Góra

OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na maszyny i narzędzia rolnicze

giełdę części

Do ciągników 
— C-340, C-355, 

źowy „Bizon’

o r a z
zamiennych na ogólną wartość 

2.800 tys. zł

C-360, DT-75. C-Białoruś, Kombajn Zbo- 
, Star — A-25, 28. ŻUK, NYSA, ROBER.

Do maszyn rolniczych
—- Kopaczek elewatorowych, Roztrząsaczy obornika, Roz- 

aiewaciy wapna RCW-8, Kosiarek rotacyjnych i Ust- 
wowych, Przyczep rolniczych j innych.

GIEŁDA trwać będzie ad 10—12 grudnia

PRZETARG odbędzie *ię 18 grudnia 1984 
w biurze RSP Sady Górne.

B;orący udział w przetargu zobowiązani są

1984 r.

r. o godz 10

wadium wartości 10®'o ceny wywoławczej sprzętu.
do wpłacenia

Cena wywoławcza

< ł

Przetarg dotyczy

1. Rotsiewacz do wapna RCW 3 sat. 3 od 32.0-00,— zł
(technicznie sprawne) do 43 000,— zł

2. Kosiarki ZTR 165 rzt. 2 od 23.722.— zł
i 65.772 — zł

3. Rozrzutniki do obornika R-41 szt. 3 od 95.00),— zł
(z nadstawkami dwuosiowe) do 102.000,— zł

4. Przyrząd tnący Z-308 szt. 1 53.624,— zł
5. Ładowacz UNHZ-500

(sprawny technicznie) szt. 1 168.000,— zł
8. Sortownik do ziemniaków szt. 1 56.000,— zł
T. Wóz paszowy KTU-10 szt. 1 36.000,— zł
8. Przyczepa jednoosiowa

IMT-683 szt. 2 34.000.— zł
(sprawne technicznie) i 36.000,— zł

9. Przyczepy D-48. D-47, D-35 tat. 7 od 51.000.— zł
do 132G36,—

10. Siewnik zbożowy „Polaniu” Mt. 1 17.472,— zł
11. Pług podorywkowy

5- skibowy szt. 1 4.9-92,— zł
12. Pług 4- skibowy szt. 1 15.349.— zł
13. Kultywator Wt. I 11.160,— zł
14. Kosiarka „Osa” KZ-3 szt. 1 10.500,— zł
15. Wagi inwentarzowe

(sprawne technicznie szt. 2 18.392,—
legalizowane) i 22.776,— zł

Ifi. Sieczkarnie samobieżne (Z-320). szt- 2 933.480,— zł
i 996.9-00.— zł

17. Silnik wysokoprężny
do C-330 »zt. 1 41.292,— zł

18. Scinacz zielonek
(sprawny technicznie) szt. 1 53.500.— zł

19. Przenośnik taśmowy 1977 r. szt. 1 7.483,— zł
20. Samochody ciężarowe szt. 2 48.000.- zł

Star A-25 i W-25 i 15.000,— zł
21. Urządzenia — spawarkowirowa,

piła spalinowa, wytwornica 
acetylenu, smarownice nożne 
brony lekkie, nagrzewnice itp.

3221-K2



Z głębokim bólem i żalem zaw.adam 
ze zg.nęli śmiercią tragiczną

Ś. + p.
BARBARA i JAN WÓJCIKOWIE 

z synepi ADRIANEM

Dnia 11 listopada 1984 r. odszedł z naszego 
grona niezapomniany kolega, etyczny myśliwy 
o prawym charakterze

Uroczystości żałobne odbędą się 
1S6 bm. o godz. 12 w kościele 
w Żernikach k. Janowca Wlkp.

W głębokim smutku pogrążony

syn Arturek oraz

w piątek
parafialnym

cała rodzina
34O3-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dn u 
10 listopada 1984 *roku zginęła śmiercią tragi­
czną nasza długoletnia koleżanka

BARBARA WÓJCIK
ora,z Jej ntąż i synek Adrian.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 listopada br. 
o godz. 12 z kościoła w ŻernikachV Janow­
ca Wlkp.

Rodzinom- Zmarłych - składamy najserdecz­
niejsze współczucie.

Dyrekcja, koleżanki fl koledzy 
Okręgowej Dyrekcji Rozbudowy Miast 

1 Osiedli Wiejskich w Poznaniu.
3393-K3

z głębokim bólem 1 rozpaczą zawiadamiamy, 
że dnia 11 listopada 1984 roku zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 76 nasza najukochańsza mama, teściowa, 
babcia i prababcia

Ś. + p.
ZOFIA TUCHOŁKA

z domu Kawska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek ,14 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodziną
3405-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 listopada 1984 roku przeżywszy lat 74 zmarł 
po ciężkiej chorobie człowiek wielkiego serca 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. t p.
BRONISŁAW BARTKOWIAK

s Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu . junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku 1

żona t
Poznań, Włodkowica 10 m. 2.

żałobie

rodziną
34O4-U3

'W dniu 12 listopada.-. .4S94 roku., po długioh
i ciężkich cierpieniach odszedł na wieczny 
spoczynek opatrzony Sakramentami św.
ukochany mąż i ojciec

Ś. + p.
ANTONI ZIELIŃSKI

żył lat 79

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu 
chowski ego.

Msza św. pogrzebowa w 
wyprowadzenie zwłok na

•nasz ■

czwartek 15 bm.
przy ul. Wojcie-

kaplicy po czym 
miejsce spoczynku.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką 1 rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ots. Kosmonautów 15
dawniej ul. Obornicka 149. 3402-U3

Dnia 10 listopada 1984 roku zmarła

Ś. + p. 
STAŃISŁAWA KUŹMA 

z domu Plociniczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
RODZINA

Poznań ud. 3 Maja 47 m 24. 34O7-U3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 12 listopada 
1®84 roku opatrzony Sakramentami św. umarł 

| dla nas, a narodził się dla Nieba mój kocha­
ny mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i przyjaciel

Ś. + p.
CZESŁAW PAPRZYĆKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu ma Milostowie.

Msza św. żałobna zastanie odprawiona w 
dniu pogrzebu w kościele św. Wojciecha o 
godz. 18.30.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie komdolencjl. 3401-U3

Wszystkim, którzy okazali tak wiele serca 
1 pomocy w trudnych chwilach oraz wzięli 
udział w ostatnim pożegnaniu naszego kocha­
nego brata i wujka, śp.

CZESŁAWA CZARCZYŃSKIEGO
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

» k ł a d a

rodzina
44J3il&g

ś. T p.
JAN KOŁPOWSKI

Długoletni członek Zarządu Kola, były łow­
czy, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski oraz medalami zasługi 

łowieckiej.

Dnia 10 listopada 1904 roku zakończyła swo­
je pracowite ż>xie, pełne troski o nas, na­
maszczona Olejami św. nasza ukochana mat­
ka, teściowa i babcie, przeżywszy lat 85

Ś. + p.
WŁADYSŁAWA WESOŁOWSKA

z domu Markowska

Pogrzeb odbędzie w czwartek
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowię.

bm.

Pogrzeb, odbędzie się w« środę 14 listopada 
br. o got/z. 14.15 na cmentarzu Milostowo.

Rodzinie Zmarłego 
żucia * żalu

wyraiy szczerego w*pół.

s k
Zarząd i członkowie

lada 
Koła Łowieckiego nr 3

„Złota Kięlnia” w Poznaniu
4441 Og

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 listopada 1984 r. opatrzona Sakramentami 
św., zmarła moja najdroższa siostra kochana 
sziwaglerka, bratowa, ciocia | kuzynka

ś. + p.
JANINA FRANKOWSKA

z domu Nowicka
Pogrzeb i msza św. odbędą się w czwar-

tek 16 bm, o godz 14.30 
Halnym w Stęszewie.

Stęszew, ul. Kościańska

W smutku pogrążona
RODZINA

pJznań ul. Zawady 2 m. M. 3379-U3

Z glęboKim żalem zawiaaamiamy, że dnia 
11 listopada 1984 roku zakończył niespodziewa-
nie

o

na cmentarzu para­

44M&g

Z głębokim żalem- zawiadamiamy, że w dniu
11 listopada 1984 
ukochana żona,

roku zasnęła w Bogu moja 
mój wierny przyjaciel

HALINA
Ś. + p.
SZWEDKOWSKA

z domu Skirmuntt

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 12.45 n’a cmentarzu na Milostowie.

W smutku pogrążony

Poznań ul. Mickiewicza 24 m. 2.

M Ą Z
3380-U3

Dnia 10 listopada 1984 roku odeszła od nas 
po długich cierpieniach, nasza kochana ma­
ma, teściowa, babcia, siostra, szwagierka i 
ciocia

Ś. + p. 
URSZULA BARBARA 

KASZTELAN 
żyła łat 54 

z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 11.45 na cmentarzu

W smutku pogrążeni

córka
Poznań ul Polna 5 m 19.

czwartek 15 bm. 
junikowskim.

i syn z rodzinami
3383-U3

Dnia 11 listopada 1984 roku żmarł namasz­
czony Olejami św.

Ś. + p.
CEZARY RÓŻAŃSKI

lat 85
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda­

lem Niepodległości i innymi.

Odszedł zasłużony na terenie miasta Mosiny 
organizator i społecznik, czło-wiek wielkiego
serca.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11 na cmentarzu 
czynie.

w czwartek 15 bm. 
w Poznaniu na Gór-

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań ul. Ostrobramska 25 B. 3384-U3

W dniu 10 listopada 1984 roku odszedł na­
gle opatrzony Saitaramentamil św. nasz naj­
ukochańszy: mąż, ojciec, teść 1 dziadek prze­
żywszy lat 72

Ś. + p.
BERNARD SŁOMIAK

Pogrzeb 
o godz. 
czym z i

Autobus

odbędzie się w czwartek 16 bm.
13.05 na 
głębokim

odjedzie

cmentarzu junikowskim 
żalem zawiadamiają

żona, 
sprzed domu

/O godz. 12.15.
Poznań, ul Wybickiego 16 m.

córki i syn 
żałoby

12. 3385-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 listopada 1984 roku zginął śmiercią tragicz­
ną mó.i najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, teść 
1 dziadek

Ś. + p. 
ZBIGNIEW TOMALAK 

major mgr prawa
Był wspaniałym o 

kłem 1 przyjacielem 
pozostawił

wlćlikilm sercu człowie- 
nas wszystkich, których

żona z córką, matka, rodzina
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 

o godz 13.45 na cmentarzu na Junikowie. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Pozna®, ul. Galileusza 5 B m. 10. 33««-8

Z głębokim żalem żegnamy naszego drogie­
go Kolegę, Przyjaciela, byłego kierownika śp.

ppłk mgr. farmacji
ZBIGNIEWA LISIŃSKIEGO

koleżanki i koledzy 
z apteki wojskowej

44517g

swoje pracowite i pełne poświęcenia ży- 
człowiek wielkiego Serca

RYSZARD MAJEWSKI 
zastępca naczelnika PKP 

Sekcji Drogowej — Gniezno.

bolesnej 1 niepowetowane] stracie riasze-
go drogiego przyjaciela, kolegi 1 współpracow­
nika zawiadamiają:

Kierownictwo, pracownicy 
i Organizacja Partyjna PKP 

Oddziału Drogowego we Wrześni, 
wraz z pracownikami oraz Organizacją
Partyjną Sekcji Drogowej Gniezno.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 listopada 
1984 roku o godz. 13 na cmentarzu św. Krzy­
ża przy alei 40-lecla PRL, w Gnieźnie

. , \ 3362-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 listopada 1984 roku zasnęła w Bogu pełna 
dobroci 1 poświęcenia, nasza najdroższa ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia przeżyw­
szy lat 86

Ś. + p. 
MARIANNA WAWRZYNIAK 

z domu Cichocka.

Pogrzeb 
da br. o 
skim.

odbędzie się 
godz, 10.30 na

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie

w piątek 16 Ustopa- 
i cmentarzu górczyń-

RODZINA

kondolencji.
Poznań ul. Siemiradzkiego 9 m 2. 44450g

WSSflOR

z Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w 
dniu 12 listopada 1984 roku opatrzony Ole­
jami św. zakończył w wieku 81 lat swe pra­
we i bogobojne życie

rolnik,

człowiek

$ Praca 
Opiekunka dziecka po­
trzebna, tel. 609-16, godz
1« 4O297g

| Okazyjnie sprzedam ma- 
' lucha 77 r. — stan do-

£ Nauka
Fortepuin, lekcje dla po­
czątkujących Telefon — 
426-05, IX) 17. 40123g

bry, tel. 647-05 44O83g

Sprzedam błam czarny 
i łapki karakułowe Tcle- 
1 fon 77-10-10 44493g

Korepetycje chemii, Tel 
659-84. 401»4g i

Sprzedam silnik Peugeot 
Diesel tel. 67-10-91 od 
15-18 4*20g

Korzystnie sprae^am VW 
GOLF 1400 r. 1976, tele-

Kupno
Przyczepę kampingową, 
tel. 77-52-54. 4O258g

fon 22-46-»l • 44920g

Sprzedaż

Peugeot 504 benzynowy, 
fabrycznie przystosowany 
do silnika wysokoprężne

' go. 
dach

biały,
rozkładaneDzi • karkę <extima -----  

overlock przemysłowy I 1974 r , 140.0’"> km, 
sprzedam Puszczykówko. 1 wyjątkowo dobry, 

•przystępna. Konin,Mickiewicza l7 44914g

Wannę 140 używaną ta­
nio sprzedam. Telefon 
20-36-62. 40121g

Lodówka Polar TS 136, 
Os Kraju Rad 14 m 89.

4029'lg
.Sprzedani błam - 
karakułowe brąz
piel Ul. 
44

rozsuwany
fotele.

fon 280-62.

cena 
tele- 
14O5p

Mercedesa 200 D — 74 — 
stan Idealny sprzedam. 
Oferty 43481g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

łapki

Findera 62
po- 
m.

4O2O9;i
Płaszcz skórzany rozm 
46, kożuszek! z łatek 3/4 
młodzieżowe. Tel. 22-04-76 

40118g

Wydrę kanadyjska sprze 
dam. Telefon 436-87.

44382g

Maszynę do szycia- wie­
loczynnościową walizko­
wą Zakład Rcpasacyjny, 
27 Grudnia 3, godz. 
14—17. 44334g

S przed ain 
wiązania
buty 
792-467.

nowe nafty 1
Markera

narciarskie. ,
oraz

ś. + p.
LEON KUBIACZYK 
żołnierz 38 r. członek ZBoWiD-u

prostoty ducha i wielkiego serca, 
mąż, ojciec, ojczym, brat, szwagier,.wzorowy 

dziadek i pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.30 w Kaźmierzu

W smutku pogrążona

czwartek 15 bm. 
Wlkp.

O D Z I N A

Kaźmiera, Duszniki Wlkp., Poznań. 44539g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 listopada 1984 roku zmarła nagle opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy lat 78 uko­
chana żona, matka, babcia i prababcia

Ś. + p.
FRANCISZKA LEWANDOWSKA

z domu Kmieć

Msza św. żałobna zostanie odprawiona
piątek 16 bm. o godz 14 w kościele parafial­
nym w Mosinie, po czym pogrzeb na cmen­
tarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona

Mosina, ul. Nowa 1. 44396g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
11 listopada 1984 roku odszedł od nas 
chany mąż, ojciec, teść i. dziadek, 
szy lat M

$. + p.
TADEUSZ ADAMUS

że dnia 
mój ko- 
przeżyw-

Pogrzeb odbył się 18 bm na cmentarzu w 
Kożm lnie.

Wszystkim, którzy uczestniczyli W ostatniej 
drodze serdeczne Bóg zapłać

składa
łona x rodziną

Koźmin Wlkp. 44524g

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku za­
wiadamiamy, że dnia 10 listopada 1984 roku 
po Ciężkiej chorobie przeżywszy lat 52 ode­
szła od nas na zawsze kończąc swe pełne po*- 
święcenia i dobroci pracowite życie nasza 
najukochańsza żona., mama, siostra, teściowa 
1 babcia

Ś. + p. 
TERESA HADULA 

z domu Jurga

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 111.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z synami i rodzina 
Pr-ooimy o nieskładanie kondolencji.
Po®n'ań, ul. Galileusza 5 B m 10. 3B85-U3

0 Lokale
Zamienię M-3 I piętro 
telefon Wilda na podob­
ne Bonin i okolice lub 
Inne. Oferty 44921g Biu­
ro, Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedani własnościowe 
mieszkanie M-4 Osiedle 
Kraju Rad 10 m 81.

44916g

• Zguby
Zaginął pies dwuletni 
bokser jasnożółty. zwrot 
1-ńb informatora wysoko 
wynagrodzę, tel, 481-798.

444O4g

Skradziono pieczątkę
PHAWM Dom ar Poz-

-rei' nań, Sklep 142. 64-600 O- 
borniki, Młyńska bl B,44924g tel. 383. 43775g

Sprzedani kiosk kwia­
ciarski w centrum Po­
znania Oferty 39256g

0 Różne
---------  .----------------- Nowo ótwarty gabinet le 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1. j karski Leczenie żyla- 

——' — -- ' ków. owrzodzeń podudzi, 
Damski kożuch 3/4. fu- zmian skórnych, usuwa­

nie tatuaży. Lek. mcd. 
chirurg Zbigniew Micha­
lak. Saperska 45. telefon 
33-26-78. Czynny codzien-

tro z nutrii, te.l. 401-08 
41878g

Modny męski kożuch, ko 
żuszek, kurtka z łatek
tel. 22-10-46. 4b879g niie 16 — 17. 44119g

Motoryzacyjne
Forda Escorta 1.3 GL
niebieski metallc 
1983 mały przebieg 
dam. Tel. 41-85-63 
18—20.

prod. 
sprze 
godz.

38947g

Poszukujemy przewoźni­
ka z dużym samochodem 
z obudowaną skrzynią. 
Poznań, ul Szarych Sze 
regów 23, pok. 5'23, tel. 
22-10-81 wewn. 12-07.

3685-K1

Sprzedam podwozie n-rzy 
czepy ogumione, resoro­
wane na diabla do 126. 4 
obręcze komfort. Telefon
474-01. 43B79g

Farbowanie 1 czyszczenie 
kożuchów, błamów', kur­
tek i płaszczy włoskich. 
Gromadzka 13A Winogra
dy. 4ill996g

Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
13 listopada 1984 roku zmarł nagle w wieku 
45 lat mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy 
tatuiek, drogi zięć, brat, szwagier i wujek, 
śp.

JAN SIERSZCHUŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 16 bm. o 

godz, 15.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w bólu i żalu
żona z dziećmi i rodziną

Poznań ul. Jugosłowiańska 44 C m 10.
3413,U3

9EME3

Dnia 12 listopada 1984 roku odszedł od nas 
po ciężkiej chorobie kończąc swe pracowite 
1 pełne poświęceń życie, nasz ukochany wu­
jek

Ś. + p.
FRANCISZEK DOMAGAŁA

żył lat 79

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
pada br. o godz. 15.05 na cmentarzu 
skim.

Pogrążona w smutku
RODZI

15 listo- 
junikow-

4'4663g

Z głębokim żąłem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 12 listopada 1084 roku zakończy­
ła swój pracowity żyw-ot opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 77 nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia 1 prababcia

ś. + p.
WŁADYSŁAWA STYPEREK

z domu Matuszczak

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie
15 bm. o godz. 14 w kbściele p.w. Marii w
Smochowicach. Pogrzeb o godz 15 na 
tarzu parafialnym w. Krzyżownikach.

W smutku pogrążona
R O D Z I N

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 13.30

Poznań, ul. Lodowa 5/10.

cmen-

446O9g

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia 10 listopada 1984 roku zmarł nagłe 
nasz nieodżałowanej pamięci długoletni, ce­
niony pracownik i serdeczny kolega

BERNARD SŁOMIAK
Pogrzeb odbędzie się w- czwartek, 15 listo­

pada 1984 roku o godz. 13 na cmentarzu ju- 
nikowski-m

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, oraz koleżanki i koledzy 
Teatru Wielkiego im. St. Moniuszki 

w Poznaniu.
3396-K3



tk. • •4.0S WI8LKOFOŁSKI
trodo, 14 XI 1984*

ZŁ&pół Orneto Zdrowot­
nej w Nowym Tomyślu 
obejmuje »wym zasię- 

rwn pięć wnun. Oprócz To­
myśl* mą tó: Buk, Kuślin, 
Lwówek i Opalenica. Ten roi 
legły teren obsługuje 37 leka­
rzy medycyny i 14 siom* tolo 
gów. Ną 10 000 mieszkańców 
wsypada zatem odpowiednio 
6 2 i 2.3 Należą więc te wskaż 
alki do naJniŻAiyeh w woj«- 
wódstwio poznańskim, dla 
którego irodnio wynoszę; 24 
i 6,4.

— Chętnych na podjęciu u n«i 
pracy ni* brakuj* —’ mówi dy­
rektor XOZ, J6r«f Moskalik. — 
Ińtaresują *ię nanym tr renem 
»włą«aeta absolwenci uez«4>ki me- 
dyeanyeh x tego choćby powodu, 
>« noWotmuyakl ZOZ aanany j*»t 
»*■ deficytowy, «• w przypadku 
podjęcia tu pracy w!ą^« się * 
poiyruką w wysokości ISO Ort 
ałotycb, umarzaną całkowicie po 
przepracowaniu siedmiu lat. Ale 
na przetzkodaie w zatrudnieniu 
większej liczby lekarzy »toi brak 
mieszkań. Miejscowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa przekazała 
nam w tylu roku trzy lokale i 
obiecuj*, ż* podobni* postąpi w 
roku prayszłyni. Pojedyncze mi* 
tkania wygospodarowują też wła 
dc* terenowe, al« te wszystko 
jst kroplą w morzu potrasb. Od 
lat wynimy więc w Urzędzie Wo- 
jewódaklm Marani* • budowę w

'□lisice

Zakurzone maszyny 
przekazano chałupniczkom

Konińskie

Wytwórni brakuje kotłowni
a budownictwu - prefabrykatów

Spółdzielnia Pracy „Mode- 
lana” w Kaliszu podjęła szy­
ci* męskich piżam w syste­
mie chałupniczym. Umowy na 
tan rodzaj współpracy zawar­
to dotychczas z 26 pracowni­
cami, które przebywają cza­
sowo na urlopach macierzyń­
skich lub wychowawczych. Z 
takich urlopów ■korzysta obec­
nie 100 kobiet x „Modełany”. 
Zakład* się, że chałupniczki 
us^yją miesięcznie około 3 000 
męskich piżam,, które powięk-

iszczynskie

Nawet dziewczyny 
grafy na dudach

Prz^z' dwo dni sola Wiejskie­
go Domu Kultury w Bukówcu 
Górnym gmina Włoszakowice w 
Leiżczyfckiem rozbrzmiewała 
dudziarską muzyką. Wszystko za 
sprawą zorganizowanego przez 
Wojewódzki .Dom Kultury w 
Lesznie, Gminny- Ośrodek Kul­
tury we Włoszakowicach i miej- 
sc&wy Zespół Regionalny, Kon­
kursu. Kapel Dudziarsk-ich im. 
Floriana Ratajczaka. Miał on no 
celu pokazanie dorobku wielko­
polskich kapel dudziarskich I 
rozgrywany był w dwóch kate­
goriach wiekowych: młodzieżo­
wej 'do lał 18 i seniorów.

Poznańskie

Już jest pożytek 
z wyszkolonych pielęgniarek

Nowym Tomyślu bloku rodzinne­
go dla pracowników służby zdro­
wia. Mamy obietnice, że budowa 
takowego ruszy w roku 1986. Do 
♦•go czasu planujemy nadbudo­
wać piętro w naszym budynku 
mieszkalnym, co da nam cztery 
mieszkania.

Brak mieszkań to nie tylko 
brak lekarzy, ale również i 
medycznego personelu uomoc 
niczego. Do niedawna sytua­
cja pod tym względem była 
krytyczna, niemniej poradzo­
no sobie. Przy tutejszym ZOZ 
utworzone we wrześniu 1983 
roku wydział pielęgniarstwa 
dla pracujących, będący nie­
jako filią Medycznego Stu­
dium Zawodowego Imienia 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża w Poznaniu. Obecnie kwa­
lifikacje pielęgniarskie zdo­
bywa tu pierwszych dwunas­
tu słuchaczy, a ściślej — słu­
chaczek, ponieważ wśród pań 
jest tylko jeden mężczyzna.

szą wybór towarów w kalis­
kich sklepach konfekcyjnych.

Obok materiał ów spółdziel­
nia wyposażyła chałupniczki 
w maszyny krawieckie., zale­
gając* dotychczas w magazy­
nach. W 'następnym etapie 
rozwoju „Modelana'’ planuje 
ahałupnic-e szycia koszul.

Podejmowane działania ma­
ją na celu także zahamowanie 
odpływu pracowu.c, kończą­
cych urlopy macierzyńskie czy 
wychowawcze, (msj)

W konkursie seniorów s^acus 
zanotowała Gostyńsko Grupo 
Folklorystyczna „Wiwat" z Miej­
sko-Gminnego Ośrodka Kultury 
„Hutnik', której kapele zajęły 
dwa pierwsze miejsca. Zwycię­
żyła para Michał Adamkiewicz 
— Walenty Sarbinowski przed 
parami: Stanisłat.w Jańczak — 
Władysław Sworowski i F. Łu­
czak— S. Kubiak z Krobi.

Natomiast) w kategorii mło­
dzieżowej dominowali młodzi my- 
zycy gospodarzy zajmując dwa 
pierwsze miejsca wyprzedzili 
dziewczęcą kapelę i poznań­
skiego Pałacu Kultury.

Za rok rywalizować będą ka­
pelą i skrzypkowie — soliści.

(mb)

Co ważniejsze, oprócz nauki 
(zajęcia . prowadza głównie 
miejscowi lekarze i pielęg­
niarki) pracuja oni w no-wo- 
tomyskim szpitalu, przeważ­
nie iako salowe. Jak twierdzi 
dyrektor ZOZ. pożytek z nich 
już jest, a będzie jeszcze wiek 
szy. Łącząc bowiem naukę z 
pracą dobrze będą przygoto­
wani od strony praktycznej 
do swych nowych obowiąz­
ków zawodowych.

Oprócz kadr o właściwej ja 
kości opieki i usług medycz­
nych decyduję też baza loka­
lowa. ZOZ dysponuje szpita­
lami w Nowvm Tomyślu i O-. 
palenicy. Pierwszy ma 153 łó 
żek na czterech podstawo­
wych oddziałach: chirurgicz­
nym, internistycznym, położ­
niczo-ginekologicznym i pe­
diatrycznym./ Szpital onale- 
nicki dysponuje natomiast 
czterdziestoma łóżkami na od

Od dwudziestu lat istnieje 
Kon iń skie Pr zedsiębior st wo 
Budownictwa Rolniczego, słu­
żące wsi i jej mieszkańcom. 
W minionej dekadzie, zwłasz­
cza w latach 1974-1978 KPBR 
zajmowało się urzede wszyst­
kim budowa ferm, ale później 
udział budynków inwentars­
kich w działalności firjny 
zmalał. Coraz wyższy jest na­
tomiast wskaźnik zaangażo­
wania w budownictwo miesz 
kaniowe. Sięga obecnie 65 
procent wszystkich zadań.

Na 1986 rok nie ma zamó­
wień na tego rodzaju budow­
nictwa. ' Dyrekcja wzedsię* 
biorstiwa widzi szanse w zaan 
gazowaniu w budownictwo o- 
biektów oświatowych, na. któ 
re jest ciągle niezaspokojone 
oczekiwanie. Obecnie KPBR 
zaangażowane jest nrzy bu­
dowie drugiego etapu szklar­
ni w Wieruszowie koło Koni­
na. Na planowane 6 hekta­
rów pod szkłem, jeszcze w 
tym roku dwa zostaną prze­
kazane użytkownikom.

Zmartwienia orzeds ’ cbiorst- 
. wu przyśnarza wic.-na fabry­
ka domów. Wykorzystywaną 
jest jedynie w 40 procentach. 
Na przeszkodzie zwiększenia

Oczekiwana scena
Od T lipca działa w Żaganiu, 

Zielonej Górze a ostatnio także 
■w Gorzowie Operowa Scena Ka 
meralna zorganizowana przez Fil 

dniał* mkażnvm oras dla ♦- 
lób nieuleczalna* chorych. W 
Nowym Tomyślu k ponadto 
dwie przychodni* (obwodo­
wa i międzyzakładowa), a w 
po zos tałych s ie d alba ch gmi n 
cztery ośrodki zdrowia, w tym 
w Opalenicy — nowy i zna­
komicie wypogażonf, oddany 
do użytku z okazji tegorocz­
nego święta Lipcowego i wy­
budowany ze środków Naro* 
dowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia. Na terenie działa­
nia nowotomvskiego ZOZ sa 
jeszcze trzy wiejskie ośrodki 
zdrowia oraz Dział Pomocy 
Doraźnej czyli stacja pogoto­
wia ratunkowego. W dzień 
dyżurują trzy karetki pogoto­
wia. w nocv zaś — dwie.

Wprawdzie w planach anaj 
duje się rozbudowa szpitalą 
w Nowym Tomyślu, ą w nrzy 
szłośei także budowa wspom­
nianego bloku rodzinnego, nie 
mniej właśnie tutaj należy 
zrobić wszystko, by plany nie 
pozostawały na papierze. 
Wszak jeśli chodzi o kadry 
medyczne i bazę lokalowa 
służby zdrowia region nowo- 
tomyski znacznie odbiega od 
średniej wojewódzkiej.

LESZEK ADAMCZEWSKI ............ ...........  ' — .........— t

Pilskie

zdolności produkcyjnych stoi 
kołtownia która powinna być 
zmodernizowana, ale na to 
brak ' pieniędzy. Obecnie 
KPBR sprowadza prefabryka 
ty z województwa kaliskiego, 
aby w pełni zaspokoić zapo­
trzebowanie pa własnych pla 
cach robót. Innym problemem 
jest fluktuacja kadry. W cią­
gu roku wymienia sie jedna 
trzecia pracowników. Przyczy 
ną są przede wszystkim za­
robki, mało konkurencyjne w 
porównaniu z osiąganymi w 
konińskich zakładach przemy 
słowych. Być może ten niepo­
kojący stan przerwie lub co 
''najmniej złagodzi nówy za­
kładowy system wynagradza­
nia, który powinien wejść w 
życie z początkiem nowego ro 
ku. Zakłada on wzrost płąc 
minimalnych. cechuje sie 
większa, elastycznością' w wy- 
nagr a d z ani u pr a co wn ikó w.
Ale wiele zależy od jakości i 
wydajności pracy na budo­
wach oraz poprawy zaopatrzę 
nia materiałowego'.

Dwudziestoletni dorobek 
przedsiębiorstwa wvraża. ęie 
wvbudowaniem 1300 miesz­
kań. około 6 100 stanowisk, dja 
bvdła oraz 9 000 stanowisk 
dla trzodv chlewnej, (les)
harmonię Zielonogórską im. Ta­
deusza Hairda, Żagański Pałac
Kultury. W Gorzowie ta nowa, 
ciekawa scena operowa wystawi­
ła pierwszą polską operą Macie­
ja Kamieńskiego „Nędza usaczęś 
liwiona’. (wjc)

Najważniejsza jest reklama

PowUony „Polmozbytu" w Kaliszu od kifku dni zdobi nowy 
napis.

Fot. „GłoB” — R- Królak

. ...... - .. .........

Wiersze trzech poetów
Oddział Wojewódzki Chrześ­

cijańskiego Stowarzyszenia Spo­
łecznego w Koninie organizuje 
w środę, 14 listopada „Zadusz­
ki poetyckie". W trakcie impre­

Spełniają się marzenia o gazie
Niektórym mieszkańcom Wągrowca (Pilskie), aż trudno 

uwierzyć, że wreszcie zaczęły się spełniać wieloletnie ma- 
rzenia o doprowadzeniu do miasta gazu. Mówiono o tym 
przez lata, ale inne inwestycje okazywały się pilniejsze. 
Przyszedł wreszcie czas i na gaz,

W Gościejewie poznański oddział „Gazobudowy" rozpo­
czął właśnie budowę 18-kllomctrowe.j nitki gazociągu W 
kierunku Wągrowca. Ma być gotowa w' końcu przyszłego 
roku, jeśli tylko pod dostatkiem będzie rur odpowiednio izo 
łowanych. A z tym jest właśnie problem, bo szczeciński 
„Centrostal” oferuje gołe rury.

Pozałatwiano już wszystkie formalności by ułożyć gazo­
ciąg & jednocześnie przystąpiono do prac w samym mieście. 
Czuwa nad tym społeczny komitet pod pi'zewodnictwem 
Zdzisława Wojteckiego. Stoi przed nim ogromne zadanie: 
zebranie niezbędnych środków finansowych. Na razie roz­
pisano apel do mieszkańców o dobrowolne wpłaty niezbęd­
ne do zbudowania sieci rozdzielczej. Dotychczasowy wkład 
mieszkańców to 6 milionów złoytch, a jeśli doliczy sie nad 
wyżki x budżetu miasta i deklaracje zakładów pracy to na 
koncie jest już 31 milionów złotych.

Niby kwoła spora; ale też koszt inwestycji niemały. Pie­
niędzy potrzeba jeszcze więcej, gdyż koszt ułożenia jednego 
kilometra wynosi około 5 min zł. W mieście zaś trzeba u- 
łożyć 1.0 kilometrów rur.

Jesz?ze w tym miesiącu pownina być gotowa dokumenta- . 
cja techniczna, natomiast przeszkolono już 130 osób do wy­
konywania instalacji gazowych w mieszkaniach. Dzięki tg- 
mu nie powinno być kłopotów i wykonywaniem wew­
nętrznych instalacji.

Od podpisania umowy między inwestorem — Urzędem 
Wojewódzkim w Pile i 'Wielkopolskimi Okręgowymi Zakła­
dami Gazowniczymi minęły dwa lata. A w tym czasie pla­
nowany koszt budowy wzrósł trzykrotnie. Stąd pośpiech, by 
jak najszybciej uporać się z zakupem materiałów i praca­
mi montażowymi, gdyż pozwoli to zaoszczędzić trochę zło­
tówek. - ■' •

Przewiduje się gazyfikację całego miasta, ale w pierwszej < 
kolejności z gazu będą korzystać mieszkańcy osiedla spół­
dzielczego. Spółdzielnie już zobowiązano do przygotowania 
niezbędnej dkumentacji. W następnej kolejności gaz dotrze 
do starej części miasta a później do osady przy ul. Leśnej 
jeśli tylko mieszkańcy wykażą spodziewaną ■ aktywność. 
Władze wojewódzkie finansują bowiem doprowadzenie gazu 
do miasta i budowę trzech stacji redukcyjnych, natomiast 
reszta jest już w rękach i postawach mieszkańców, (bej)

zy swoje wiersze prezentować 
będą Helena Gordizłej z Pozna­
nia oraz poeci środowiska ko­
nińskiego Marek Gosjczko i 
Cezary Abramowicz. Początek o 
godzinie 18 w siedzibie ChSS 
w Koninie przy ulicy PCK 25.

Ges)
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Stańce: 7,11—16.03

Wpsr.KI — g. W ,.Zemsta ni«- 
topenu”

MUZYCZNY - g W „Wiktoria 
1 jej hutsw”

POLSKI — g. „Kamień na 
kamlwuin” (występy Teatru ,,Ka. 
lambur”) SCENA W MALARNI — 
g. 1» „Pułapka.”

NOWY — R. !• „Jeaiorw Bodeń-

KINA

ffWCHOTlWt Weł»4: „Smlwń m 
śyWo” <tr.)

GNltóŁNO Lewh; (łr );
4łOgT¥S: ^Fsy wojny*’ (ime.)
GÓRA fcL; „DPtgewleeana ro- 

ńcinka” (jug )
OROJłZISKr ,^* oię trzymam, 

ty mnie trwymas* Hr&dkę” 
(łr.\ „Z tobą bawi mnie świat”

JAROCIN: „W pustyni 1 w pusa 
««y” W- I 1 H (poi >, „Najlep«ay 
teuUpeł” (am«r.>

Koem-ws: „Ni* słoń 
m wios«y” (poi.), „Okn pro- 

(pal.);' Oa^a: „Piękna kur 

tyźana” (clńń ), „Wyrostki” (radź.),- 
„Tankowiec w płomieniach” 
(radź); Syrena: „Walka o ogień” 
(kanad ), „Imperium kontrataku­
je” (amer.)

KĘPNó: „Naj]*j»«y kumpel” 
(amer.)

KONIN Centrum: „Błękitny 
grom” (amer.) + zestaw filmów 
krotkometr.; Górnik:. „Bajka opo 
wiedziana nocą” (radź), „Fronto 
wa miłość” (radź.); Oskard: „Błę 
kit.ny grom” (amer.)

KOŚCIAN: „Na granicy” (amer.), 
„1941” (amer.)

KROTOSZYN: „1941” (amer.)
LESZNO Panorama: „Poszuki­

wacze zaginionej arki” (amer.) ’
NOWY TOMYŚL: „Tysiąc miiiar 

dów dolarów” (fr.)
OBORNIKI: „Więzień Bruba- 

ker” (amer.)
OBRZYfńąO: „Miast* kobiet'’ 

fwd)
PILA Sokół: MC«a« Apokalipsy” 

(amer.)
PLESZEW: wPasażer w kajdan­

kach” (chiń.)
pNIKWY: „Dworne da dwoj­

ga” (rądz.)
RAWICZ: „I>ueh” (amer )
SZAMOTUŁY: „Fmybywa jeł- 

driec” (amer.)
ŚREM Klubowa: „Letargu

(radź.)
ŚRODA; „Planeta krawiec” 

(poi.)
TRZCIANKA: „Na granicy”

(amer.)
WRONKI: „Człowiek, który

•zamknął miasto” (radź.) ..Szla­
checkie gniazdo” (rac.

WRZEŚNIA: „Sami swoi” (poi.), 
„Chłopcy z plaeu broni”, (poi.) 
„Bluszcz” (poi.)

WSCHOWA: „Lawina” (amer.)
ZDUNYs „Trzy razy e miłości” 

(radź.)

Cwit»MiinwKiWhnw*MpaaagBaa**Bk
RADIO 1

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 
pory raku; 12.30 — Muzyka fol­
klorem malowana; 1.4.05 — Rytm 
— magazyn muzyczny; 17.95 —■ 
Kronika muzycznych wspomnień; 
M.10 — Koncert życzeń; 31.05 — 
Kronika eportowa; 22.23 — Zbli­
żenia — po XVII Plenum KC 
PZPR; 23.10 — Paąorama świata.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4. 5, 5.l0, 
«, 7, I, 9, 10, 11. 12.05, 14, 16, 18, 
59, 20, 32, 23.

K PROGRAMU II: 8.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 11 — Zawsze po jede- 
nastej; M .10 — Piosenka polska 
wczoraj i d«iś; 13.30 — Ameryka 
Południowa; 18.30 — Klub Ste­
reo; tl.05 — Ferte.pianow* sola; 
0.45 — Poetyckie autoportrety — 
K. Wierzyński.

Wiadomo^et: «. I, 1S. W, 10.58 
9.50.

Z PU: ’ ".'J IH: I — Zapra-
ezamy do Trójki; 10 — Herbatka 
przy satnowarze; ‘hS.dW — W to- 

Trójki; M — Zapraszamy 
do Trójki; 19.M — Trochę awin- 
gu; 20.45 — Nowe metody lenze- 
nia alkoholików; 29.18 — W krę­

gu ballady; M — Zapraszamy ' do 
Trójki.

Wiadomości: I. I, l, 11, 13, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAM U IV: 9.19 — Ma­
gazyn dla niewidomych; 10.3« — 
Słynne orkiestry kameralne; 14 
— Klub Niebieskiej Tarczy; 1430 
— Kraje j wydarzenia; 19 — Mł>- 
Je hobby — zwierzęta w domu; 
19.łO — Język hiszpański; 22 — 
Tńtarpretacje; 13.30 — Naukowe 
wyprawy.

Wiadomości; 7, >2.05, 16, 19.30, 
23.59.

AUDYCJE Z POZNANIA: «.0| 
— Radio«xpres« na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.10 — Radioexpres«; 17.20 — Z« 
świata opery; 18 — Oddolne spoj­
rzenie; 18.13 — Gra i śpiewa Hauk 
Martin.

| TELEWIZJA ]

PROGRAM I

TTR — 8.00, 8.30, 13.30, 14.08 
NURT — 15.50
Dl» szkół — 8.10 — Historia 

kl. 8, 9.00 — Krajobrazy 
Polski kl. 4, 11.55 — 
Nauka o człowieku kl. T, 
14.30 — Ksajobrasy Pol­
ski;

9.30 — Film S tmiany — 
„Młodąłeniee i biały wie­

loryb” — film fab. prod. 
CSRS;

10.50 — DT — Wiądoimoś-ci;
12.30 — Cias reformy — Kto 

ma prawo oceniać przed­
siębiorstwo?

16.25 — DT — Wiadoniośai;
16.30 — Krąg — magazyn har 

cerzy;
16.55 — Dla dzieci: „Tik-4ak”;
17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — Kartki x biografii W.

I. Lenina (1) — „Wzywam 
żywych” — biograficzny 
dokument radziecki — 
rei, W. Lisakowm;

16.30 — Kuli® — Tadeusz Ku 
llsiewicst z okazji 95 rocz 
nicy urodzin artysty gra­
fika i rysownika;

18.50 — Losowanie Małego 
Lotka i Express Lotka;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Piłkarską kadra ssa­

ka;
19.30 •*- Daiairuiik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Śmierć prezydęntta” 

— polski film fab.;
22.30 — DT Komentarze;

„Głos Wielkopolski- -
KALISZ oL Kazimierzowsko 4 t»L 
KOHIH *1. *ZP8 5 tał.

LSSZNO ul Słowiańsko 38, « KFW4I 
WŁA «L Oknał 7a. tak 22^86.

22.55 — Seans filmowy;
23.25 — DT — Wiadomości.

PROGRAM II

18.00 — Zwierzęta świata 
„Koń, mój przyjaciel” — 
Kłusaki — francuski film 
dokumentalny;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Śpiewnik domowy;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Za kierownicą;
20.15 — „Dookoła świata” — 

Tropem odkrywcy Kana­
dy;

31.00 — Klub Antoniego Piech 
nicaka — Bramkarze (2);

31.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon „Dwójki”;

21.30 — Ekonomia na co d»ieA 
— Motywacje;

22 00 — „Plecionki” — film 
dokum.;

22.30 — Kino autorski* „Oni 
walczyli za Ojczyznę” (1) 
— n*ż. Siergiej Bondar- 
czuk

23.50 — DT Wiadomości.


